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wygłosi? przemówienie, w 
którem przewłduje wybuch 

wojny w Europie, 
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do obozu zawodo* 
wvch bokserów» 


Krwawe rozruchy w Argentynie 


Zaburzenia rewolucyjne w kilku miastach —Dworce kolejowe obsadzo- 
ne przez wojsko. -Krwawy strajk. — Tłum spalił trzydzieści autobusów 


W Buenos Ayres skoncentrowano silne oddzialy wojska 


szędł 


ROK. XIV. 


elementy usiłowały przeistoczyć strejk 


Londyn, 8 stycznia. 
(Pat) — Reuter podaje następujące 
szczegóły strejku w Buenos Aires, 
w 24-godzinnym strejku solidarności 
ze strejkującymi od 8-miu dni robotnika- 
mi budowlanymi, wzięły udział wszyst- 


kie związki zawodowe z wyjątkiem ko- 
munikacji. 

W ciągu licznych starć pomiędzy de- 
monstrantsmi a policją, na przedmieś- 
ciach padło 6 zabitych. Demonstranci pa 
rokrotnie przerwali ruch kolejowy, ob- 


scowości Villa Urquiza, gdzie w trakcie | 
wymiany strzałów, został zabity poli- 
cjant i przywódca strejkujących. Grupy 


w ruch rewolucyjny w Argentynie, | 
Buenos Aires, 8 stycznia. 


strejkujących kobiet obrzucały kamienia | (Pat) — Wczoraj popołudniu, w mie- 
mi Ceai przewracały samochody, za ście panował spokój. Ażeby a uniknąć 
ładowane żywnością. Liczba rannych wszelkich niespodzianek, w mieście zo- 
jest bardzo wysoka. Dokonano 171 aresz ' stały skonsygnowane oddziały wojsk lą- 


rzucając kamieniami pociągi i autobusy. 
W szeregu miejscowości, dworce obsa- 
dzone są przez policję z karabinami ma| jów 
szynowemi. 

Poważne rozruchy wybuchły w 


towań. Spalono 30 autobusów, tramwa-, dowych i morskich, 
RASNON, i Prezydent republiki, który znajdował 
Popołudniu policja opanowała sytu- |się w Kordobie, na wiadomość o rozru- 


miej-' ację. Władze są przekonane, że skrajne ' chach, powrócił do stolicy. 
«ee 909999999994999 


Porozumienie wojskowe Francji i Angliji 


zostało już zawarte? — Eksperci angielscy opuścili Paryż 


Echa katastrofy 


na stawie przy ul. Rzgowskiej 


11i-letnia Sabina Cieślikowska, 
tragicznej ślizgawki. 


OOODODOOCODOGODODOOOOGOGOCO0O0O 
Pik. Ulrych 


ministrem komunikacji 
Warszawa, 8 stycznia. 

Dowiadujemy się, że na Stanowisku 
ministra komunikacji następuje zmiana. 

Minister Butkiewicz wraca do kolej- 
nictwa i obejmie prawdopodobnie sta- 
nowisko jednego z prezesów dyrekcii. 

Stanowisko ministra obelmuje płk. 
dypl. Juliusz Ulrych, dotychczasowy 
zastępca wiceministra spraw wojsko- 
wych. Płk. Ulrych był w swoim czasie 
szefem wydziału IV Sztabu, w którym 
koncentrowały się sprawy komunika- 
cyjne państwa. 


Gwarancje konstytucyjne 
przywrócone w Hiszpanji 
Madryt, 8 stycznia. 
(Pat) — Prezydent republiki podpi- 
cał dekret, przywracający gwarancję kon 
stytucyjne, zawieszone w r. 1934. 


Dziś 


o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 


otevine wydanie, Expres 


zawierające pelną tabele wy- 
granych 3-go dnia ciągnienia 
IV-ej klasy Loverji Pañ- 
stwowej 


ofiara 


Paryż, 8 stycznia, 


(Pat) — „Le Journal w wydaniu de-|perci brytyjscy, ki 
ryża, ycia rozmów z przedsta- 
wicielami francuskiego sztabu generalne 
go, odjechali do Londynu. W związku z 


partamentalnem przynosi wiadomość. p. 
t.. „Czyżby nowy irancusko-angielski pro 


jekt wzajemnej współpracy?” 


Dziennik informuje, iż wojskowi eks- 
którzy przybyli do Pa- 


Dowsianie wPFiarolkiso? 


Utarczki plemion tubylczych z legją eudzoziemską 


Lizbona, 8 stycznia. 
(PAT) Prasa portugalska donosi z 
Tangeru, że szczepy marokańskie na 
południe od Marakeszu uprawiają 
stematyczne napady na oddziały legiji 


sy- | kalnego stłumienia napadów, 


cudzoziemskiej. l 

Stałe ulewy uniemożliwiała podię- 
cie zarządzeń wojskowych celem rady 
przybie- 
raljących charakter nowego powstania. 


Tabela wygranych 


3 procentowej Pożyczki Inwestycyjnej 


W wczorajszem ciągnieniu 3 proc. Pożyczki 
Inwestycyjnej II em. padły następujące premie: 

Złotych 500,000 na nr. serii 4100 nr. obli- 
zacji 8. 

100.000 złotych na nr. ser. 21.496 nr, obl. 22. 

Złotych 50.000 na nr. ser. 18.440 nr. obl. 35, 

Po 10.000 zł. na nr. ur. serii 454 obl. 37; 
3440 —- 28, 6369 — 16, 6606 — 39, 6785 — 30, 
10809 — 8, 11376 — 34, 12617 — 18, 13966 — 1, 
14257 — 20, 16887 — 9, 17340 — 29, 20599 — 50, 
20963 — 17. 

Premie po 5.000 złotych padły na mr. nr: 
88 —- 36, 404 — 20, 584 — 13, 570 — 21 2 — 10, 
1879 —- 6, 2151 — 13, 1436 — 44, 2675 — 18, 
2886 — 42, 692 — 34, 3721 — 10, 2395 — 16, 


4135 -- 38, 4308 — 14, 5055 — 37, 5435 — li. 
5802 — 13, 7296 — 43, 7142 — 8, 8605 — 85, 
8378 — 34, 8927 — 42, 10058 — 16, 10014 — 32, 


10398 — 10, 10606 — 29, 11355 — 11, 11718 — 20, 
11926 —- 5, 12415 — 22 12509 — 21, 12615 — 27, 
16430 — 27, 16786 — 13, 16954 — 37, 17609 — 38, 
17691 — 49, 17851 — 30, 17973 — 36, 18562 — 1, 
19948 — 9, 19961 — 37, 20359 — 20, 20840 — 26, 
21883 — 47, 22767 — 41, 22937 — 38. 

Premie po 2.000 zł. padły na n-ry: 158 — 9, 
716 — 42, 873 — 43, 1070 — '23, 2515 — 48, 


2504 — 42, 2507 — 23, 2515 — 43, 2571 — 16, 
2621 — 43, 3120 — 48, 3341 — 24, 20371 — 43, 
3374 — 38, 4283 — 4, 4352 — 43. 4517 — 14, 
4731 — 43, 4788 — 42, 47904 — 48, 5043 — 40, 
5096 —. 9. 5189 — 16, 5493 — 40, 5586 — 36, 
5903 — 43, 5696 — 42, 5132 — 43, 6043 — 36, 
6106 — 43, 6356 — 16, 6501 — 42, 6605 — 5, 
6704 — 40, 6719 — 38, 6919 — 43, 7427 — 23, 
7855 — 43, 8204 — 24, 8290 — 24, 8517 — 14, 
9180 — 19, 9486 — 50, 9524 — 24, 9720 — 16, 


9835 — 16, 9972 — 19, 11259 — 44, 11532 — 9, 
12062 — 23, 12284 — 43, 12528 — 14, 12742 — 4, 
13370 — 4, 13376 — 48, 13483 — 36, 13866 — 19, 
14353 — 43, 14355 — 50, 14465 — 42, 15005 — 19, 
15366 — 43, 15488 — 42, 16084 — 40, 16720 — 5. 
16819 — 42, 17970 — 48, 17256 — 40, 17306 — 5, 
17354 — 44, 17807 — 9, 17855 — 42, 18362 — 40, 
18462 — 44, 1855] — 38, 18651 — 14, 18830 — 24, 
19143 — 14, 19399 — 46, 19975 — 38, 20216 — 42, 
20755 — 38, 20781 — 40, 20793 — 48, 20803 — 5, 
20861 — 50, 21085 — 5, 21537 — 50, 21023 — 44, 
21264 — 9, 21413 — 44, 21703 — 40, 21740 — 19, 


Premie po 1.000 zł padły na n-ry: 56 — 32 
14] — 11, 188 — 40, 321 — 13, 653 — 22, 532 — 
26, 979 — 49, 1023 — 46, 1036 — 13, 1163 — 33, 


1182 — 9, 1270 — 13, 1743 — 26, 1791 — 12, 
18t1 — 11, 1948 — 21, 2304 — 25, 2358 — 40, 
2494 — 12, 2565 — 33, 2569 — 12, 2630 — 20, 
2661 — 22. 2686 — 26, 2693 —'9, 2740 — 32, 
2799 — 20, 2866 — 11, 3102 — 13, 325 — 32, 
3272 — 13, 3360 — 22, 3505 — 12, 3569 — 49, 
3686 — 12, 3749 — 11 3757 — 26, 3764 — 25, 
3752 — 32, 3794 — 26, 3827 — 20, 4130 — 8, 


4171 25, 4192 — 25, 4465 — 40, 4472 — 8, 4690 — 
20. 4760 — 22, 4803 — 33, 5225 — 49, 5379 — 8, 
5571 — 49, 4712 — 33, 5770 — 12, 5885 — 25, 
5990 — 25, 6011 — 40, 6030 — 20..6051 — 49, 
6059 — 13, 6191 — 32, 6207 — 9, 6242 — 49, 
6248 — 9, 6346 — 12, 6466 — 8, 6474 — 8, 6585— 
32, 6699 — 26, 7100 — 13, 7126 — 11, 7146 — 20, 
7154 — 49, 7814 — 11, 7829 — 22, 7851 — 33, 
7919 — 8, 7971 — 49, 8084 — 13, 8121 — 11, 
8189 — 20, 8218 — 9, 8563 — 13, 8739 — 25, 
8962 — 12, 9403 — 49, 9711 — 22, 9728 — 9, 
10128 — 11, 10151 — 11, 10195 — 49, 10225 — 11, 
10288 — 32, 10495 — 40, 10601 — 33, 10917 — 40, 
10938 — 333, 11148 — 8, 11165 — 26, 11184 — 40, 
11228 — 13, 11499 — 33, 11655 — 32, 12778 40, 
12891 — 20, 12986 — 25, 12987 — 22, 131000 — 33, 
13323 — 13, 13526 — 33, 13588 — 9, 13738 — 20, | 
13809 — 32, 14037 — 40, 14086 — 26, 14099 —. 12, 
14208 — 22, 

14249 — 22, 14391 — 12, 14475 — 8, 14755 — 32 
14763 — 11, 15109 — 22, 15127 — 25, 15143 — 


49, 15454—1], 15707—9,  15768—22, 15836—, 
15993—26, 16005 — 8, 16116—32, 16126 — 26, 
16190—20, 16262—25, 16497—40, 16588 — 20, 
16999—13, 17353—8, 17424 — 20, 17461 — 33, 


17496 — 8, 17496 — 40, 17836 — 25, 17873—8, 
17945 — 8, 18002 — 8, 18001 — 8, 18044 — 22, 
18139—12, 18150—12, 18169 — 33, 18256 — 9, 
18371 — 32, 18739 — 20, 18804 — 49, 18923—09, 
19026 — 32, 19154 — 26, 179199 — 25, 19646— 
13, 19651 — 9, 19755 — 11, 19783 — 11, 20063— 
49, 20083 — 40, 20253 — 9, 20488 — 26, 20511 
—20, 20527 — 25, 20744 — 33, 20804 — 20, 
20885 — 25, 21029 — 12, 21067 — 22, 21192 —33 
21236 — 13, 21257 — 49, 21488 — 12, 21661 — 
9, 21953—32, 21976 — 32, 22057 — 25 22228 — 
22, 22231 — 49, 22302 — 33, 22407 — 1, 22515 


| 21640 — 36, 21869 — 50, 22097 — 23, 22171 — 40, |— 28, 22575 — 40, 22578 — 40, 22627 — 18, 


22243 — 4, 22475 — 4, 22722 — 43, 22756 — 40. 


22669 — 26, 22898 — 22, 22981 — 22. 


tą sprawą, powstał szereg pogłosek. 

„New York Herald Tribune” w swem 
wydaniu: paryskiem idzie tak daleko, ‘iż 
twierdźi, że został opracowany wspólny 
konkretny plan, według którego oba kra 
je udzieliłyby sobie całkowitej wzajem- 
nej pomocy w razie napaści. 

W kołach oficjalnych — stwierdza 
„Le Journal" — odmawiają wszelkich 
szczegółów co do przebiegu ' tych roz- 
mów, Koła wojskowe ograniczają się tyl 
ko do oświadczenia, iż chodzi tu o nor- 
malną wymianę zdań między ekspertami 
obu krajów. Na Quai d'Orsay stwierdza. 
ja jedynie, iż oba rządy przystąpiły do 
zbadania możliwości współpracy, 
kającej z paragrału 3, art, 16 paktu Ligi, 
który przewiduje wzajemną pomoc prze- 
ciw napastnikowi, 

EF TWYZ DEO PESZTWTWOZRZWOWENEE 


Tablica ku czci 
Marsz. Piłsudskiego w Zurychu 
Zurych, 8 stycznia, 


(Pat) — W Zurychu na ulicy Auf Der 
Mauer pod nr. 13, ma być wmurowana 
tablica pamiątkowa Marszałka Piłsud- 
skiego, który w czasie ‘swego pobytu 
przed wojną w Zurychu, mieszkał w tym 
domu. Mieściła się tam wówczas bibljo- 
teko polska oraz lokal towarzystwa pol- 
skiego. 


POLOWANIE NA.. MILJONERKĘ!!! 
Gangster amsrykański zagroził por- 


A 


waniem uroczej córki „króla guzików 
Młodei dziewczyny maid bronić dwaj 

detektywi, komiczni pechowcy. 
Dzieje tei pogoni i jej przeróżnych 
arcyzabawnych perypetyi znałdujemy 
pówieści D: t. 


JEJ WIELKA 


w 


MIŁOŚĆ 


w.N-rzę 135-ym 
„CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ* 


Powiększony dział humoru. —Rady 
pan; Ivy. — Rozrywki z nagrodami. 
Nowele konkursowe. 

Uwaga! Bieżący numer „C. T. R“ 
ukazał się w nowej szacie-W przygo- 
towaniu dalsze, interesujące inowacie. 
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| Btr. 2 


_ Milifaryz 


1936 


(mh) — Coraz bardziej staje się aktu-]a siostrzycami ich były w mitologii ger- 


alna kwestja militaryzacji płci pięknej. 
W Sowietach istnieją już pułki kobiece, 
Polska ma swoje przysposobienie woj- 
skowe- dla kobiet, rząd chiński zorgani- 
_ozawł niedawno legion skośnookich ama" 
zonek, na Kubie istnieje korpus kobiet- 
żołnierek, kobiety abisyńskie biorą udział 
w działaniach wojennych — jednem sło- 
wem, kobiety coraz bardziej się milita- 
_ryzują. 
j U wszystkich narodów, podczas wszy 
stkich ruchów wyzwoleńczych, ilekroć 
| chodziło o obronę zagrożonej ojczyzny. 
zawsze znajdowały się kobiety, które 
chciały brać udział w woinie. W histo- 
| rji każdego państwa mamy liczne poda- 
nia o heroicznych kobietach, które nie 
wahały się oddać życia za ojczyznę. 
Czy naprawdę jednak istniały owe 
słynne: amazonki, które pozbawiały się 
piersi, aby wygodniej mogły mierzyć 
z łiku 
Rzeźbiarze przedstawiali amazonki 
jako nie ustraszone wojowniczki. Walki 
tych kobiet, staczane z herosami i zwyk- 
łymi wojownikami, natchnęły wielu ar- 
tystów i poetów. 
Historie o walczących kobietach znaj 
dujemy także w mitologii Wschodu, w 
starych opowieściach hinduskich, Dawni 


| Scytowie mieli również swoje amazonki,” 


Zgon najpiekniejszej Rumunki 


mańskiej walkirie. Dziś istnicją także 
i w Dahomeju zastępy amazonek, które 
bronią swego kraju i władcy z rozpaczli- 
wą energiją. 


Podczas dawnych wojen nigdy nie 
obchodziło się bez udziału wojowniczek. 
W epoce wojen krzyżowych zastępy 
szlachetnie urodzonych kobiet z Francji 
i Niemiec towarzyszyły cesarzowi Kon- 
radowi w jego wyprawie do Ziemi Świę- 
tej. Imion ich nikt nie zna. Walczyły 
bezimiennie, okryte zbrojami, a twarze 
przysłaniały przyłbice. Wiadomo było 
tylko, że ta, która je prowadziła, nosiła 
złotą zbroję... 


W dziejach Francji kobiety odegrały 
niemałą rolę. Dość wspomnieć o świętej 
bohaterce Joannie d'Arc. Nie była ona 
jedyną heroiną, która podczas wojny stu 
letniej występowała orężnie. Historia 
zna wiele innych nazwisk kobiet - wo- 
jowniczek, które brały udział w wal- 
kach o wolność ojczyzny. 

We Francji, w roku 1789 szereg ko- 
biet powziął zamiar uformowania hata- 
lionu niewieściego. Zwróciły się z tą 
propozycią do władz rewolucyjnych. 0- 
fiarując swą służbę. Projekt ten jed- 
nakże nie znalazł aprobaty władz. 

W trzy lata później dwie damy iran- 


CRIRBTSYI 


Udział kobiety w wojnach Ś 


Wzorem mitologicznych amazonek, — Bezimienna armja wojowniczek o 
| zasłoniętych przyłbicą, w wyprawach krzyżowych .. 


acia płci pięknej na przesirzeni wi 


8.1 


Pr ę 
cuskię podięły tańowo ków 


wania batalionu kobiecego, a w r. 1793 
obywatelka Manette Dupont zapropono- 
wała: utworzenie dywizji kobiecej, zło- 
żonej z 10.000 kobiet i dziewcząt, w wie” 
ku od 18 do 40 lat. Kobiety miały umun- 
durowanie, składające się z surduta i 
spodni koloru białego, przyczem miały 
nosić kaski z piórkami. Jednak i ten pro- 
jekt upadł. i 

Jeszcze przed wybuchem wielkiej 
wojny, istniały w niektórych państwach 
projekty wojskowego wyszkolenia ko- 
biet, W roku 1913 rząd austrjacki zamie- 
rzał zorganizować kobiecą służbę woj- 
skową. Powołane pod sztandar dziew- 
częta miały być obarczone czynnościa- 
mi gospodarczemi i obsługiwać biura 
wojskowe, szpitale, magazyny i kuch- 
nie. Projekt ten został bardzo szybko 
zrealizowany przez wszystkie pafistwa 
podczas wielkiej wojny. 

W końcu maja 1914 roku powstała 
w Londynie formacja kobieca, w której 
kobiety, mające za sobą przeszkolenie 
wojenne i poczucie dyscypliny, wysy- 
łane były na front, jako siły pomocnicze 
i pracowały w kuchniach wojskowych, 
szpitalach, kantynach lub też prowadziły 
samochody. Kobiety brały udział w woj- 
nie w roku 1920, zarówno po stronie 
polskiej jak i bolszewickiej. 


"NL. 8 
WOLNA TRYBUNA 


„HALA I KRYSIA* Z JAROCINA. Ignacy 
Paderewski przebywa w Szwajcarji we włas 
nej willi „Morges“ pod Zurychem. 

LISTY DO ODEBRANIA: „Smutna Ada” z 
Mysłowie I „Zrozpaczona Janka” z Jarosławia: 

P. MICHAŁ PIUTA W GIERANOWICACH. 

Gruźlica Jest uleczalna, ale nie wolno jej za- 
niedbywać. Nie wiem czemu Pan tak bardzo 
zpacza skoro ma Pan chyba wszelkie możli 
ości ieczenia się. Jeżeli Pan pracuje musi Pan 
być ubezpieczony w Ubezpieczalni Społecznej. 
Skoro zaś właściciel malątku tego nie usku- 
tecznił dotychczas, musi Pana niezwłocznie za” 
meldować, ażeby Pan mlał możność leczenia 
się. Lekarz Ubezpleczalni napewno skleruje go 
do leczenia szpitalnego (otwarte rany) gdzie 
otrzyma Pan pomoc i opiekę. Niech się Pan 
zwróci do właściciela majątku, ażeby Panu w 
tej sprawie pomógł. Mam wrażenie, że to do- 
bry człowiek i chętnie poda Panu pomocną 
dłoń, Co się tyczy ubezpieczenia w Ubczpie* 
czalni, to jest to obowiązkiem każdego praco" 
dawcy I jeżeli ne był Pan dotychczas ubez” 
pieczony i stracił wten sposób możność lecze- 
nia się, sąd przyzna Panu odszkodowanie ple” 
niężne na koszty leczenia, Nle prosi Pan o żad" 
ną grzeczność, ale o to co jest ustawowym 
cbowiązkiem pracodawcy, któremu grozi suro- 
wa kara jeżeli obowiązku swego nie dopełnił. 
Niech Pan nie zwiekając załatwi tę sprawę 
zacznie się leczyć. r 


„ZNIECHĘCONA DO ŻYCIA I. T.“ ZE ZGIE- 
RZA. Nie należy się wskutek nięporozumień 
ze znajomym zniechęcać do życia. Zresztą 
sprawy Waszej nie uważam za przesądzoną. 
Jeżeli znajomy kocha Panią — to zjawi się nie- 
raz jeszcze, bez względu na Panj stanowczość. 
Być może, że będzie nawet ponawiał swoje 
propozycje, ale zawsze winien otrzymać tę 
samią, co poprzednio, odpowiedź. Na wypadek, 
gdy się znów zławił i chciał z Panią rozma- 
wiać, niech Pani tak postępuje, Jakzdyby się 
Pani z nim dopiero wczoraj I w najlepszej zgo- 
dzie rozstała. © sporach poprzednich proszę 
miłe wspominać, być miłą, uprzejmą I udawać, 
że o niczem Pani nie wie I nie pamięta. Gdyby 


Cały kraj opłakuje strate „królowej 


on sam nawiązał do ostatułej rozmowy, niech 


(sb) — Ogólny żal wywołał w Rumu- 
nii przedwczesny zgon panny Christescu. 
Przed kilku laty była ona jeszcze niko- 
mu nieznaną: dziewczyną: Gdy jednak 
rozpisano końkurs na najpiększniejszą 
kobietę w kraju, zwrócono odrazu uwa- 
gę na nieprzeciętną urodę Christeścu. 
Została ona jednogłośnie wybraną „Miss 
Rumunią*, 


Fotografie jej ukazały się we wszyst- 
kich pismach, wywołując prawdziwy en- 
tuzjazm. W Christescu kochali się „sztu- 
bacy“, studenci, słowem — wszyszy. 
Niespodziewanie okazało się, że Miss 
" Rumunija posiada również wspaniały ta- 
lent aktorski, Niezwłocznie też została 
zaangażowana do teatru. Sztuki, w któ- 
rych występowała cieszyły się rekordo- 
= wem powodzeniem. 


= Przed Christescu stała wspaniała ka- 
riera. Otrzymała ona tysiące ofert mał- 
żeńskich od najbogatszych ludzi w kraju. 
Zupełnie niespodziewanie w zdrowiu jej 
nastąpiło gwałtowne pogorszenie się. 


Czerwona pyjama 


| powodem rozwodu... 

(mh) Sąd w Nowym Jorku miał nieda- 
wno dość trudną kwestję do rozwiąza- 
nia, Mrs. Corynna (Wright, która w ko- 
łach nowojorskiej plutokracji cieszy się 
opinją wytwornej damy, wniosła prze- 
ciwko swemu mężowi podanie o rozwód, 
podając jako powód, że spotkała go z in- 
ną kobietą w hotelu. 


— To nie jest dostateczny dowód do 
uzyskania rozwodu — oświadczył sędzia 


'— Tak, sle tamta kobieta była w 
czerwonej piżamie, — odparła Mrs. 
Wright. 


— Cóż więc z tego — wiek krynolin 
dawno już minął — dziwił się przedsta- 
wiciel prawa. 

Sędzia, nie uznawszy winy męża za 
dowiedzioną, rozwodu nie udzielił, mimo 
że zapalczywa pani Wright podawała 
coraz to nowe „dowody”' zdrady małżeń* 
skiej, Wreszcie sprawa oparła się o wyż 
sze instancje, Proces trwał blisko dwa 
= lata i wkońcu mrs, Wright uzyskała roz- 
wód, zaś rozwiedziony jej małżonek, nie 
= przejmując się wcale tym wynikiem pro- 


cesu, po pewnym czasie ożenił się po-| rzy przybywali do Londynu. 
wtórnie z kobietą w czerwonej piżamie, | swą rozpoczął Baugham jako zwykły | stale Lloyd George, 


Po kilku dniach choroby Miss Rumunja dego wieku zachorowała ona na raka, 
zmarła. Początkowo przypuszczano, że co pociągnęło za sobą zgon. Dziś wszy+ 
została” ona zatruta. ,Przeprowadzona,scy opłakują w Rumunji zgon swojej 


sekcja szytą wykazała, żę mimo rmita „króloweł e: sv 638Y6A A: 5 i 


twdomia choroby ślepej kiszki w Ameryte 


spowodowała miljonowe straty towarzystw ubezsieczeniowych 


(sb) — Wielkie zaniepokojenie w a-lkiszkę jest sześć razy większa niż we 
merykańskich towarzystwach ubezpie-| Francji i kilka razy większa niż w in- 
czeniowych wywołał fakt, że w ciągu| nych państwach europeiskich. 
ostatnich kilku lat olbrzymia ilość osôb) Towarzystwa asekuracyjne poniosły 
zmarła na ślepą kiszkę. Przyczyny te-| już milionowe straty w związku z wy* 
go zastraszającego zjawiska oczywiście | płatą ubezpieczonych, którzy zmarli na 
nie ustalono. | te chorobę. W zwiążku z tem zwołany 

Niewiadomo dlaczego ślepa kiszka! został kongres lekarzy amerykańskich, 
stała się „modna* a że amerykanie chęt-| którzyby omówili środki zaradcze prze- 
nie hołdują modzie, więc i pod tym wzglę| ciwko tak wielkiej liczbie zgonów na 
dem ustalili nielada „rekord“. Liczba u-) ślepą kiszkę. 
mierających co miesiąc ludzi na ślepą 


Jakie stworzenia żyją najdłużej 


„Rekord“ długowieczności biją łabędzie i żółwie 


(sb) — Człowiek niesłusznie zwany Szczupaki żyją po 150 lat, a karpie 
jest „królem stworzeń“. Istnieje wiele| po 300 łat. 
żywych organizmów, które żyją o wiele Jeszcze większe rekordy zanotować 
dłużej od człowieka. Wśród zwierząt| można w świecie roślinnym. Lipy i sosny 


i roślin znajdujemy okazy, przeżywa- 
jące wiele pokoleń ludzkich. W Austrii 
znajduje się w jednym z ogrodów zo0o- 
logicznych orzeł, który ma 104 lata oraz 
pewien sęp który ma 118 lat. 

Najdłużej żyje wśród ptaków łabędź 
który może żyć do 500 lat. Również 
nierzadkie są wypadki, gdy żółwie żyją 
po kilkaset lat. 


dożywają 1000 lub 1200 lat. W Ameryce 
ścięto niedawno pewne drzewo, u któ- 
rego stwierdzono 1341 słol, świadczą- 
cych, że drzewo to przeżyło tyleż lat. 
W Ameryce najstarsze drzewo ma 2000 
lat a w Anglii 3000 lat. Jak skromnie w 
porównaniu z temi liczbami wygląda 
wiek człowieka, który dochodzi najwy- 
żej do 60 lub 70 lat. 


estatrator, Który gościł koronowane głowy 


Fantastyczna karjera właściciela 


(sb) — W Brighton zmarł przed kilku 
dniami Reginald Karol Baugham. Był 
on jednym z najbogatszych ludzi w An- 
glji i odznaczony wielu orderami zagia- 
nicznych państw, Baugham nie był żad- 
nym politykiem, lecz zwykłym restaura- 
torem. 

Liczne swę odznaczenia zawdzięczał 
on temu, iż w restauracjach jego odży- 


| wiali się wszyscy prawie królowie, któ- 


Karierę 


kelner. 


największych hoteli londyńskich 


Mając 23 lata założył sobie niewielki 
hotelik wraz z restauracją. Potem roz- 
szerzył restaurację i w końcu stał się 
właścicielem dwuch największych hoteli 
w Londynie, a mianowicie „Ritz“ i „Carl 
ton“. Jego dochody wynosiły około 
miliona złotych rocznie. W roku 1917 
został on restauratorem w Izbie Lor- 
dów przez co stał się odrazu słynny w 
całym kraju. 

W restauracjach jego stołowali się 
lord Lansdowne 
i inni wybitni arystokraci. Pewnego dnia 


Pani odpowie; że to co Pani powiedziała wów- 
czas ©: swej stanowczości, podtrzymuje teraz 
jeszcze i na ten temat więcej Pani mle chce 
rozmawiać, -Pozatem będzie on zawsze mle 
widzłany ł chętnie przez Panią przyjmowany. 


Więc niech słę zastanowi, lak ma postępować. 
bo Pani zasady są niewzruszonę, I na tem ko- 
niec. Niech Pani nie dopuszcza do tego, ażeby 
temat ten był wciąż poruszany I wałkowany: 
Nallepiej rozmowę klerować zręcznie na inne 
tory. Podkreślam to raz jeszcze, że jeżell zna* 
jomy Pani żywi dla Niej istotnie jakleś uczucie, 
to nie opuści jej tylko dlatego, że.. ma Pani 
rację: , 


„STĘSKNIONA 27" W KRAKOWIE, Bardzo 
słusznie postępowała Pani w okresie Waszej 
znajomości o czem się zresztą może Pani teraz 
przekonać, Mam wrażenie, że ów Pan trakto" 
wał Panią, jak zwykłą znałomą, z którą się 
pożegnał, gdy losy zagnały go do innego nia- 
sta. Niech Pan! raz jeszcze napisze list i załą* 
czy życzenia. Jeżeli nie odpowie — to trzeba 
się będzie pożegnać z marzeniam), albo raz je- 
szcze spróbować szczęścia i napisać do lego 
kolegi z prośbą, ażeby odpowiedział co słychać 
u pana P. I jak się powodzi I czy jest zdrów, 
bo Pani jest niespokojna z powodu braku od- 
powiedzi na swoje listy. Na wszelki jednak 
wypadek (to nigdy nie zaszkodzi) n'ech się Pani 
stara nie myśleć o tym swoim niewdzięcznym 
znajomym i pociesza się spacerami z innymi 
kolegami, których pewnie Pani nie brak. 


„STROSKANY INŻYNIER“ W ŁODZI — 
Adresu prywatnego mleszkania p. Smosarskiej 
nie znam, ale ieżeli chce się Pan skomuniko* 
wać listownie, może Pan korespondencję prze* 
syłać dla Smiosarskie] do Warszawy do „Teatru 
Narodowego”, albo też do wytwórni „Blok 
Muza-Film* ul. Mon/uszkł. 

PANI MARJA Z W CZESTOCHOWIE. Uczy» 
miła Pani słusznie | wyrzuty sumien'a są zgoła 
nieusprawiedliwione. Tamta osoba postąpiła z 
Panią znacznie gorzej, a mmo to, napewno nie 
przejmuje się tem, Pani troski Świadczą, że 
posiada Pani dobre serduszko, które "reaguje 
nawet wówczas, gdy słuszność jest po Pani 
stronie. Proszę jednak uspokoić się i być pew” 
ną, że uczyniła Pani to tylko, co było Jej nie- 
tylko prawem, ale nawet ubowiązkiem. 


otrzymał on polecenie urządzenia przy- 


jęcia w izbie gmin, na które ziawił się 
król angielski. W restauracji Baughama 
stołowali się pozatem były cesarz mie- 
miecki Wilhelm II, król Alions hiszpań: 
ski, król Albert belgijski i cała dyblo- 
macja. 


al 
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UWAGI OBYWATELA 


Walczymy ze zbętlnym 
importem 


Okres obecny w pracy gospodarczej 
cechuje powszechna tendencja obniżania 
cen i to cen przedewszystkiem artyku- 
łów przemysłowych. Oczywiście, tenden 
cja ta dochodzi do stopnia szczególnego 
podniecenia wśród szerokich rzesz kon- 
sumentów. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że postulat 
obniżania cen w stosunku do produktów 
wytwarzanych z surowców, sprowadza- 
nych z zagranicy, poważnie jest szacho- 
wany przez cenę surowca oraz reglamen 
tację i taryfę celną. Surowce przemy- 
słowe, stanowiące podstawę pracy wie- 
łu gałęzi produkcji, przekraczają w na- 
szym bilansie handlowym połowę całko- 
witego przywozu. Są to w pierwszym 
rzędzie: bawełna, wełna, skóry i futra 
surowe, nasiona oleiste i tłuszcze tech- 
niczne, złom i produkty mineralne dla 
przemysłu chemicznego, 

Obok jednak koniecznego surowco- 
wego przywozu, istnieje jeszcze ciągle u 
nas przywóz produktów zbędnych, a na- 
wet zbędnych surowców. Do tych zali- 
czyć należy przywóz wszelkiego rodza- 
ju warzyw, jelit, szkła tłuczonego i t. p. 
Z punktu widzenia ochrony zarówno ryn 
ku pracy, jak i bilansu płatniczego, doma 
gać się należy daleko idącej eliminacji 

rzywozu produktów, względnie półła- 
rykatów w tych wypadkach, gdy mogą 
one być łatwo zastąpione towarem pol- 
skim, wytworzonym z polskiego, czy za 
granicznego surowca. | 

Społeczeństwo wypiera zbędny im- 
port, wiele artykułów, przepełniających 
w latach minionych okna wystaw sklepo 
wych, nie pojawia się więcej — nie dla- 
tego: z o bo ich sprzedawać nie 
chce, lecz dlatego, że gospodarczy pa- 
trjotyzm polski kupować ich nie pozwa- 
a, — W. oparciu o zgodną w tej mate- 
rji opinję społeczną, władze mogą bez 
szkody dla arstwa naszego, a na- 
pewno z Aeg dla fpc rynku 

racy i waluty, wstrzymać tę część przy 
OR, która. glebszego. ae 
wzóledami produkcji nie ma, NEPA 


4ber 


Apteka ubezpieczalni 


także zostaje przeniesiona 


' Łódź, 8 stycznia. 
(k) Z dniem 1 stycznia r. b. obwód 
leczniczy Ubezpieczalni Społecznej, u- 
bejmujący śródmieście i mieszczący się 
w lokalu przy ul. Pioarkowskiei 17 prze- 
niesiony został do gmachu przy Al. Koś- 
ciuszki 19. ) 
Już od tygodnia ubezpieczeni ze śród- 
mieścią zgłaszają się po porade lekar- 
ską pod nowy adres. Dowiadujemy się, 
że jutro do lokalu przy Al. Kościuszki 
19 przeniesiona zostanie także apteka 
Ubezpieczalni, mieszcząca się dotych- 
czas przy ul. Piotrkowskiej. 
Apteka ta została już odpowiednio 
zreorganizowana i jutro rozpocznie nor- 
malnńą pracę, związaną z wydawaniem 
ubezpieczonym lekarstw i środków le- 
czniczych. 


Notatnik miejski 


Dyrekcia Elektrowni Łódzkiej postanowiła 
ponowuje obniżyć ceny prądu. Obecna dalsza 
obniżka opłat stosowana będzie od 16 b. m. Ce- 
na 1 kilowztgodziny dlə światła wynosić bę- 
dzie 69 gr. (przed zniżką 76 gr.), przyczem przy 
bezpośredniem uiszczaniu rachunku opłata wy- 
niesic 62 gr. 

ax 

Jutro, w czwartek, z prosektorjum przy ul. 
Łaąkowej cóbędzie się w godzinach popołudnio- 
wych pogrzeb Kubika, zamordowanego w ohyd- 
ny sposób przez trzy kobiety I dwuch chłopców. 

rx 
è 

Wczoraj rozpoczęła się kontrola wszystkich 
zakładów pracy, blur, fabryk, sklepów I t d. 
cylem sprawdzenia, czy pracodawcy nie obni- 
ży płac swym pracownikom, Inspektorzy pra- 
cy badałą księgi wypłat | stwierdzają czy po 
1 grudnia nie nastąpiła redukcia płac. 

+$ 
= 

W rce wigiliiną złodzieje dostali się do skła- 
do firmy Bracia Bukiet przy ul. 6-go Sierpnia 58 
j wynieśli 39 sztuk towaru, wartości 3 tys. zło- 
tych. Wczoraj aresztowano złodziej, któryini 0- 
kazali sie: Henryk Wysmyk, Władysław Ogro» 
dowczyk. Stanistaw Rawicki i Kazimierz Baler. 
Czyść łupu odebrano. 
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Samobójstwo Kierownika odlewni Widzowie annaktur 


Powiesił się 


w lesie konstuntynowskim.— Bliższy po- 


ni. sły d,rozpuczliwego kroku nie jest ustalony 


tycznia. 

(kg). —.P woma łaty podjęte 
zostało. doch > przeciwko kierow- 
nikowi odlewni zakładów  przemysło- 
wych „Widzewskiej Manufaktury“, 
Reicheltowi, oskarżonemu o nadużywa 
nie swego stanowiska i zmuszanie ro- 
botnic do uległości. 

Skargę przeciwko Reicheltowi wnio 
Sło kilkanaście robotnic. Zeznały one, 
że kierownik odlewni zwabiał je do 
swego prywatnego mieszkania pod po- 
zorem zatrudnienia ich w swym domu 
i następnie zmuszał je do uległości, gro- 
Żąc w razie sprzeciwu wyćp leniem z 
pracy. 

Sprawa ta wywołała wielkie poru- 
szenie w naszem mieście i urząd proku- 
ratorSki pociągnął Reichelta "do _ odpo- 
wiedzialności. 


Łódź, 8 stycznia. 

(gr) Do władz śledczych zgłosiła się 
Gołda Sterman, zamieszkała przy ul. Li- 
manowskiego I i ze łzami w oczach ü- 
powiedziała o tragedii, jaką obecnie 
przeżywa. bł 

Stermanówna poznała przed kilku 
miesiącami jakiegoś młodego, bardzo 
przystojnego mężczyznę, który przez 
cały czas swego pobytu w Łodzi adc- 
rował ją. Po kilku*dniach powiedział jej, 
że bez niej żyć nie może., 


Łódź, 8 stycznia. 
(v) W związku z wejściem w życie 


wym w Łodzi, który uznał go winnym 
i skazał Reichelta na 6 miesięcy wię- 
zienia. 


cia nie odniosły skutku. 
„.Powiadomiona o tym wypadku po- 
licja wszczęła dochodzenie, małące u- 


Po wyroku Reichelt został zwolnio-|stalić kim jest wisielec. Przy zwło- 


ny z pracy. 4 

Odwołał się on do Sądu Apelacyj- 
nego. Na posiedzeniu w pierwszych 
dniach czerwca r. ub. Sąd Apelacyjny 
nie dopatrzył się winy w postępowaniu 
Reichelta i uniewinnił go. 

Reichelt został wobec tego ponow- 
nie przyjęty do pracy. i 

Przed dwoma tygodniami Reichelt 
nagle znikł, Rodzina jego zwróciła się 
do policji z prośbą o odszukanie go, ale 
mimo wysiłków władz, na ślad Rei- 
chelta nie zdołano natrafić. 

W dniu onegdajszym w lesie Kon- 
stantynowskim pod Łodzią znaleziono 


kach nie znaleziono bowiem żadnych 
dokumentów osobistych. Dopiero dzię” 


4 
4 


ki przypadkowi ustalono, że wisielcem 


iest kierownik odlewni „Widzewskiej 
Manufaktury“, Reichelt, (Rokicińska 53) 
który znikł ostatnio w taiemniczych 9- 
solicznościach, 

Bliższe powody samobójstwa Rei- 
chelta nie są znane. Krążą wersie, że 
Reichelt targnął się na życie Spowodu 
ciężkich warunków materialnych, gdyż 
proces kosztował go bardzo wiele. We= 
dług innych znów pogłosek samobój- 
stwo nastąpiło wskutek rozstroju ner- 
wowego, gdyż Reichelt był ostatnio 


I 


| 


ña jednem z drzew zwłoki wisielca.! bardzo przewrażliwiony i uskarżał się 


Stermanówna, oszołomiona oświadczy 
nami znajomego, podającego się za w0- 
iażera zamieszkałego w Warszawie, 
i perspektywą zamążpójścia oraz zamie 
szkamia z tak przystojnym meżczyzna 
w stolicy, przejęła się swa miłością do 
tego stopnia, że wręczyła na poczet po- 
sagu ukochanemu 400 zł. w gotówce 
oraz złoty zegarek į brylantowy pierś- 
cionek. k 

Tajemniczy wojażer, podahcy się 
za Chaima Kauimana, od chwili otrzy- 


„cy, zasiłki doraźne będą otrzymywali. 
| Prawa do otrzymywania zasiłków 


| 


dan pace IM 


nio ma prawo do zasiłliów doraźnych? 
| 


W wyniku dochodzenia kierownik! Odcięto go ze sznura, jednak wszelkie! przed znajomymi, że proces wyrządził 
odlewni stanął przed Sądem Okręgo- zabiegi celem przywrócenia go do ży-l mu krzywdę moralną. 


Nowy występ oszusta matrynonialńego i bodzi 


Biedna dziewczyna oddała wszystkie oszczędności 
przystojnemu wojażerowi z Warszawy 


mania zaliczki coraz rzadziej pokazy= 
wał się w domu swej narzeczonej. Przy 
jeżdżał nawet do Łodzi i nieiednokrot- 
nie „zapominał“ wstąpić do Stermanów 
ny. Ostatnio wreszcie zniknął jak kanm- 
ora. í 

Stermanówna rozpoczęła poszuki- 
wania na własną rękę, które nie dały 
żadnego rezultatu. Obecnie zajęły się 


1 
f 


sprawą oszusta matrymonialnego wła- 


dze Śledcze, które rozesłałv za nim li- 
sty gończe, 


na kilkuletnie więzienie, to podczas od- 
siądywania kary, stracili oni prawo do 


ustawy amnestyjnej, która otworzyła dcraźnych posiada każdy stały mieszka- pobierania zasiłków, gdyż w okresie wy 


wiadujemy się, że wszyscy zwolnieni 
więźniowie, którzy posiadają prawa do 
strzymywania zasiłków z Funduszu Pra- 


itrzech lat pracował przynajmniej przez 
przeciąg 24 dni. 
Jeżeli chodzi o więźniów skazanych 


Zwołanie konferencji z pończosznikami 


Robotnicy nie chcą 


Łódź, 8 stycznia. 

(k) Jak wiadomo, z dniem 1 stycznia 
r. b. wypowiedziana została umowa 
zbiorowa w przemyśle poficzoszniczym 
która przestaje obowiązywać z dniem 3 
lutego r. b. 

W związku z tem odbyło się posie- 
dzenie sekcji pończoszniczei przy kla- 
sowym związku, na którem postano- 
wiono zwrócić się do okręgowego inspe 
ktora z prośbą o zwołanie wspólnej kon- 
ferencji, celem zawarcia nowei umowy 
zbiorowej w przemyśle pończoszni= 
czym. 

W: dniu wczorajszym okręgowa ins- 
pekcia pracy sawiadomiła stowarzysze- 


pójść na ustępstwa 


nie fabrykantów pończoszniczych oraz 
związki zawodowe, że konferencja 
wspólna odbędzie się w dniu 10 b. m. 0 
godz. 12-ej w południe, 

Na konferencji tej fabrykanci przed- 
stawią swoje warunki, dotyczące za- 
warcia nowej umowy zbiorowej. 

Związki zawodowe zapowiedziały, 
że nie póidą na żadne ustępstwa i że do- 
magać się będą utrzymania dotychcza- 
sowych warunków płacy i pracy. O ile 
Żądania ich nie zostaną uwzględnione 
proklamowany będzie ogólny strajk ro- 
botników zatrudnionych w przemyśle 
pończoszniczym Łodzi i okolicy. 


Szolerzy chcą umowy zbiorowej 


Łódź, 8 stycznia. 

(k) W związku z zatargiem, jaki po- 
wstał między szoferami, zatrudnionymi 
w prywatnych autobusach, kursujących 
na terenie województwa łódzkiego, a 
właścicielami autobusów — okręgowy 
inspektor pracy naznaczył w dniu wczo 
raiszym wspólną konierencje, która od- 
będzie się w dniu 15 b. m. 

Na konferencji tej związek szoferów. 
przedstawi projekt umowy zbiorowej, 
przewidującej warunki pracy i płacy. — 
.Szoferom chodzi głównie o to, aby prze: 


ʻi grożą strajkiem o ile żądania ich zostaną odrzucone 


strzeęgany był 8-godzinny dzień pracy, 
gdyż dotychczas zatrudniani są po 16 
godzin na dobę, nie korzystając z żad- 
nych przerw. 

W piśmie swem, skierowanem do in- 
spekcji pracy, związek szoferów kómu- 
nikuje, że o ile konferencja ta nie da po- 
zytywnych rezultatów proklamowany 
będzie strajk, który obeimie wszystkie 
prywatne autobusy, co automatycznie 
spowoduje przerwe w komunikacii au- 
tobusowei. 


wrota więzień dla 600 osób w Łodzi, do-!niec Łodzi, który w okresie ostatnich maśanym przez ustawę, nie pracowali. 


Fundusz Pracy, ażeby nie utrudniać 
korzystania z zasiłków doraźnych, amne- 
stlonowanym więźniom, wyszedł z inne" 
go założenia, i postanowił nie brać wo- 
góle pod uwagę czasu spędzonego w wię 
zieniu, jakgdyby okres ten w życiu bez- 
robotnego nie istniał. 

Jeżeli zatem ktoś odzyskał wolność 
po trzyletnim pobycie w więzieniu, li- 
czyć się będzie jego uprawnienia do o- 
trzymywania zasiłków doraźnych, z 0* 
kresu trzech lat przed utratą wolności. 


i 
ł 
| 


| 


| 
| 


Í 
f 


Wszelkie prawa do zasiłków dla am- 


nestjonowanych więźniów, należne im z 
Furduszu Pracy będą obliczone w ten 
sposób, fakgdyby kara więzienia wogóle 
nie istniała. 

Więźniowie, którzy uzyskali wolność, 
powinni się. we własnym interesie. za- 
rejestrować w Urzędach Pośrednictwa 
Pracy, iako bezrobotni i zgłaszać nor- 
malnie do kontroli. i 

W ten sposób bowiem dokumentują 
oni fakt poszukiwania pracy i jednocześ- 
nie nabierają prawo do zasiłków doraź- 
nych i wszelkich ułatwień, przewidzia- 
nvch dla zarejestrowanych bezrobotnych 
D arreoa iaai SES EAE a a] 


KATNECUK ZA 


TEATR MIEJSKI. 

, Dziś, w środę i w czwartek o godz. 8,30 
wieczorem, stanowiący w dalszym ciągu ko- 
medjowy przebój Kirszona „Przedziwny stop", 
wą: zniżone. 

piątek i w sobotę o godz. 8.30 wieczorem 
wesoła karnawałowa farsa Bradella „Chcę 
właśnie ciebie”. 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Ogrodowa 18, i 

W środę, dnia 8-go b. m.. w czwartek, dnia 
9-śo, w piątek, dnia 10-go i w sobotę, dnia 11-go 
b. m. o godz. 8.15 wiecz.komedja w 3-ch aktach 
St  Kiedrzyńskiego p. t „Oczy księżniczki 


Fathmy', w reżyserji p. Marjana Bieleckiego. 


| 


Str! 4 


Tallo Tu tad ja! 


; | Środa dnia 8-go stycznia 1 
í , ycznia 1936 r. 
AR 1215—12.30: n Współczesna gospodyni wobec 
zagadnień chwili'* „Jak zrównoważymy nasz 
l udżef domowy" — pogadanka — wygłosi Iza 
Mandukowa. 12,30—13.25: Koncert orkiestry Ta- 
deusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 13.25—13.30: 
| Chwilka „gospodarstwa domowego. 13.30—14,30: 
„Kaprys i żart w melodji” (płyty). 14.30—15.12: 
+rzerwa. 1512—15.15: Przegląd giełdowy łódzki, 
/1515—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim, 
15.20—15.30: Przegląd giełd wy w =" 
egląd giełdowy. warszawski, 
|15.30—16.00: Muzyka lekka (płyty), — 16.00— 
16.20: Zagadki muzyczne — au ycja dla dzieci 
starszych (ze Lwowa). 16.20—16.45; Pieśni ludo- 
we w wykonaniu Janiny Kay-Kuczyńskiej. 16.45 
17.00: Rozmowy muzyka ze słuchaczem radja. 
17,00—17.20: „Dyskułujmy'— „Stosunek do kłam- 
stwa w życiu i wychowaniu” — odczyt wy- 
< głosi Joanna Kunicka. 
| 17.20—18.00: „Płyty dla znawców”. — W peagra- 
mie muzyką amerykańska (z Wilna). 
iE „Świat się śmieje” — prześląd hu- 
„a moru krajowego w oprac. St. Felixa, 
18.10—18:30: „Wesołe kolendy” (z Krakowa). 
18.30—18,45: „Z chmutnych dni Łodzi” — felje- 
a ton wygłosi red. Antoni Weiss. 
 18.45—19.10: Utwory Miecz. Karłowicza (płyty). 
 19.10—19:20 Zapowiedź programu na dzień na 
stępny. 
_19.20—19.35 
19.35— 19.40 
| 19:40— 19,50; 


d 

j 
| 

i 


Koncert reklamowy. 
Łódzkie wiadomości sportowe. 
Wiadomości sportowe lokalne. 
| 1950—20.,0 Fogadanka aktualna. 

100—20.45; „Gwiazdy brzez kalkę” — audycja 
|. rewjowa ze Lwowa (powtórzenie), 
'20.45—20.55: Dziennik wieczorny =» 
| 20.55—21,00: Obrazki 'z Polski współczesnej 
21.00—21.35: XIX Audycja 7 cyklu „Twórczość 

Fryderyka Chopina (1810—1849), w praco- 

waniu prof dr. Zdzisława Jachimeckiego, 

Wykonawcy: Zbigniew Drzewiecki (fortep.) 

„_1 Maurycy Janowski (śpiew). 
21.35—21,50: „Z za kulis reformy ortografji" — 


szkic literacki — wygłosi dr. Tad - 
Żeleński. i erea 
21.50—22.00: „Książka, która daje zyski” —_po- 
__ gadanka—wygłosi Bolesław Rutkowski. 
22,00—23.00 Muzyka taneczna w wykonaniu Ma- 
łej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego i Janina Orłowska (śpiew). 
 23.00—23.05 Wiadomości meteorologiczne dle 
żeglugi powietrznej. 
23.05—23,30: Muzyka taneczna (płyty) 


s AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Godz. 18.00 KOENIGSWUST: Recital skrzypc. 


„ Candelii — FRANKFURT: Koncert. — 
MONACHJUM: oł. — LIPSK: 


zyk 
God 


zwł 


Wesołe 


odz, Koncert. symion. — 
SZTOKHOLM: „Recital skrzypcowy, — 20,30 
RYGA: Utwory Medjnsa pod ne kompozy- 
tora — OSLO: „Znane melodje operetko- 
we. — ANGLJA (Nat, Progr.: Melodje fil- 
mowe, — 20.35 RZYM: „Moc przeznaczenia", 
opera Verdiego, — 20,45 FRANKFURT: We- 
soła audycja. — KRÓLEWIEC; Muzyka lek- 
„ka. — KOLONJA: Wesoła audycja, — BU- 
DAPESZT: Muzyka cygańska, — RERIN: 
Koncert symi, — 20.55 BUKARESZT. Kon- 
cert solistów. 

e ga. 
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~ Krystyna Witmanowa opuściła 
- zamieszkała ze swym bratem, 

Zoltanem. . - M Pi 

Ottokar, pragnac zapomnieć o tem. rzu-| szybko i pobiegła na pocztę „wysłać de- 

icit się w wir zabaw i zapoznał fardanserkę! peszę. Innego rozwiązania nie widziała. 


męża 1 
Wiljamem 


Ewę, z którą zaręczył się. 
s Ale stary Witman nie chce słyszeć o 
"małżzństwie lego syna z fortancerką 
wszelkiemi sposobami stara się oddzieli 
Ottokara od Ewy. 
Ottokar dostał pomieszania zmysłów. 
Wilewski oddaje Kryście | jej bratu — 
W:liamowi dokument. stwierdzający. że są 
oni spadkobiercami majątku Schurmana. 
Wilewski przebywa z 
| kiej Rivierze. Ewę nawiedzają wizje prze- 
szłości, 


— .. Niech pani zapomni o Ottokarze. 


dc waszego małżeństwa. AC 
Wizje płygą coraz gwałtowniej. 


nadziejnie pochmurne i niebo wiosenne 


— .. Osty zakwitły — powiedział 
tylko, jakgdyby nic innego nie istniało. 
A potem... iuż nic... 

Gwałtowne trzaśnięcie drzwiami po- 
derwało Ewę z miejsca. 


letargu. 


równowagę umysłu. 


ieczyusiawa £uczyństa WH 


KWITNĄCE OSTY 


Powieść współczesna 


Dnie, tygodnie, miesnące... Niebo bez| pożyczać od kogo się dało, 


| 


Była napół-| 
przytomna, jak zbudzona z wieloletniego | — 


| 


— Czas ubierać się, Ewo — usłysza- ła z westchnieniem ulgi. | : ą 
ła głos męża, który brutalnie wrócił jej, swoją maleńką córeczką i z pamiątkami 


al EXTRANEIS ww 


Kontrola bruków naulicach Łodzi 


Miasto podzielone zostało 
stające pod K 


s o 


t 


PORCJE 


—„>)ĆCŁCCŁoK=LLLLÓÓÓ--- 


YA rejony, pozo- 


inżyniera 


boine brygady brukarskie usuwać bedą uszkodzenia 


Łódź, 8 stycznia. 

(v) Bruki miasta Łodzi, które tyle 
trosk przysparzały Zarządowi Mieiskie 
mu i tyle niewygód mieszkańcom, zo- 
staną nareszcie uporządkowans. W 
związku ze stałą reorganizacją wydzia- 
łów Zarządu Miejskiego, ostatnio u- 
sprawniona została praca Wydziału 
Drogowego, w sposób, który wpłynie 
dodatnio na wygląd naszego miasta. 

Wydział Drogowy, który podzielo- 
ny został na cztery rejony, obejmujące 
każdy, określoną część miasta. 

Każdy rejon pozostaje pod kierow- 
rictwem inżyniera, który jest odpowie- 
dzialny za stan bruków w jego relonie. 
Miasto podzielone na cztery części, pod 
opieką i odpowiedzialnością iużynie- 
rów, będzie obecnie stale pod kantroią 
fachowców. 

Podział miasta na 4 rejony doko- 


latem dla naprawiania doraźnie wszel- 
kich uszkodzeń, łatania dziur w, jezdni 


| zmą na siebie czterej inżynierowie, któ 


rzy ponoszą pełną odpowiedzialność za 


i chodnikach, oraz usuwania niedomóg. | bruki w ich rejonie. 


Łódź stale kontrolowana przez czte- | 
,lowane przez lotne 


rech, odpowiedzialnych za stan bru- 
ków, inżynierów pozbędzie się na- 


będą stale kontro- 
brygady brukar- 
uszkodzenia będą 


Wszystkie rejony 
"skie, zaś defekty i 


reszcie dziur i wyboi, które były plagą | naprawiane natychmiast, bez względu 
kierowców taksówek, woźmiców i prze-| na porę roku. 


chodniów. 

Wszystkie brygady brukarskie po 
zostają pod ogólnym nadzorem kierow- 
nika WydziaŁu Drogowego, inż. Stole- 
|mana, któremu należy meldować o 
„wszelkich zauważonych defektach i 
brakach w %abrukowaniu ulic. Po za- 
meldowaniu brygada, na której terenie 
lzauważono uszkodzenie. natychmiast 
przystąpi do jego naprawy. 

W ten sposób znikną wreszcie skar- 
"gi mieszkańców, petycje kierowców 
| taksówek i właścicieli wszelkiego ro- 


Brygady brukarskie, w których znaj 


-|dzie zatrudnienie kilkunastu brukarzy, 


czynne będą stale. 
MUCZETEZZ ZOE GZENEA TE YPG ESZE OZZZZÓ WA 


Dziś zaćmienie księżyca 
Ciekawe zjawisko obserwować 
będzie można w Łodzi 

(v) Dziś, w godzinach popołudnio- 
jwych nastąpi jedno z efektowniejszych 


zjawisk niebieskich, a mianowicie całko* 
wite zaćmienie księżyca, które będzie 


| 


t 


nany został w dniu wczorajszym i jużi dzaiu pojazdów, składane w Zarządzie | widziane również i w Łodzi. Ponieważ 


w dniu dzisiejszym wyruszyły na ob- 
chód ulic miasta 4 brygady briikarskie, 
które będą czynne zarówno zimą lak i 


Miejskim, ustaną rówrież skargi na 


dziury i wyboje w brukach i t. d. Tro-, 


skę o stan bruków na ulicach Łodzi we” 


Napady uliczne na Widzewie 


znalazły wreszcie swój epilog 


w sądzie.—Znany awanturnik 


i opryszek skazany na więzienie 


Łódź, 8 stycznia. 

(gr) W swoim czasie sąd grodzki roz- 
patrywał szereg spraw o dokonanie na- 
paści na krańcach miasta, przeważnie 
w dzielnicy Widzewa. Ofiarami zuch- 
wałych rabusiów padały samotne ko- 
biety, powracające do swych domów. 

„Napastnicy podchodzili dó 1matrzoż 
nych ofiar.w chwili, gdy w. pobliżu nie 
było nikogo, gdyż „óbawiali Sie hięcia 
ich w czasie rabunku. 

W dniu 9 sierpnia u. ub. dokonano 
napaści na ulicy Przędzalnianei na Ire- 
nę Krajewska, od której zażądał niezna- 
ny jej osobnik pieniędzy na wódkę. Kie- 
dy przerażona kobieta poczęła wzy- 
wać pomocy, rabuś wyrwał jej sakiew- 
kę z ręki i szybko oddalił sie w stronę 


i miasta. Pomimo natychmiastowego po- 


Henrykiem uważała za bezowocną. Prze- 
szła do drugiego pokoju, ubrała się 


Prosiła matkę, żeby natychmiast przy- 
słała jej pieniądze, potrzebne na róż. 


¿l W kilka dni później wyjechała wbrew 


woli męża. Henryk pozostał, pragnąc się 
odegrać, 
Ale już po krótkim czasie wszystko 


przestało go interesować, Czynił wra- 


Ewą na francus-|żenie człowieka, który nie potrafił od- 


należć swego własnego „ja'. Nie nale- 
żał jednak do tego typu ludzi, którzy 
długo rozpaczają nad utratą czegoś bli< 


Dopóki ja będę żył, nigdy nie dopuszczę |skiego lub koniecznego do życia. Nawet 


przegrana pieniędzy nie uczyniła na 
Wilewskim większego wrażenia. Zaczął 
a gdy zabra- 
kło wierzycieli, wystosował list do Wil- 


zalane blaskami słońca. Ból, rozpacz|jama Schurmanna i cierpliwie czekał na 
serca i radość nadziei... a potem już nic...| odpowiedź w formie przekazu pienięż- 


nego. Pieniądze nadeszły rzeczywiście, 
chociaż w znacznie mniejszej ilości, niż 
ilewski przewidywał. 


wszystko 


Ewa po powrocie do domu odetchnę- 
Znów była ze 


po Ottokarze, na które mogła patrzeć 


Nie odpowiedziała mu, Rozmowę zlbez lęku, że zostaną jej odebrane lub, 


Jeszcze tego samego dnia > 


ścigu, sprawcy napadu nie uięto. 

W dniu 11 sierpnia r. ub., t. i. po u- 
pływie dwuch dni, napadnięty został w 
tych samych stronach Leopold Gross. 
Jakiś -obey mężczyzna w identyczny 
sposób zażądał pieniędzy, kiedy jednak 
spotkał się z odmową, pchnął Grossa 
tożem tak silnie, że napadnięty padł nie 
przytomny na bruk uliczny, Rabuś zdo- 
lał jeszcze WYJĄĆ Tannetnu z kieszeni 
portmonetkę, w której znajdowało się 
12 złotych. 

Tym razem jednak napastnikowi nie 
udało się zbiec. Został on pochwycony 
na ul. Szpitalnej i oddany do dvspozy- 
cii władz sądowych. 

“ Sąd grodzki skazał znanego awantur 
nika,z Widzewa, Jana Rybarczyka, 
półtora roku więzienia. 
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księżyc jest obecnie w pełni, o ile zatem 
niebo będzie zachmurzone, zjawisko bę- 
dzie można w całej krasie obserwować. 
Trzy ciała niebiesike, a mianowicię księ- 
życ, słońce i ziemia, znajdą się na jednej 
linji prostej, wskutek czego cień ziemi 
przyćmi całkowicie blask księżyca. 

Cień ziemi zachodzić będzie na tar- 
czę księżyca powoli, początkowo jako 
czarna wyrwa, która będzie się posuwać 
w miarę obrotu ziemi i przesłoni całą 
tarczę księżyca, 

Zwolna, obracająca się ziemia, odsło- 
ni księżyć, najpierw częściowo, później 
całkowicie. t | 

Zjawisko będzie mogło być obserwo- 
wane przez wszystkich, albowiem roż- . 
pocznie się stosunkowo wcześnie, gdyż” 
jmż.o. godzinie: 16-ej, i A 

Początek zaćmienia całkowitego o= ` 
bliczany jest na godzinę 18 min. 58, naj- 
większe nasilenie zaćmienia przypadnie 
na godzinę 19 m. 10, koniec zaćmienia 
obliczony został na godzinę 79 m. 21. 

Podczas obserwacji zaćmienia księ- 
życa dobre usługi odda luneta, lub nawet 
polowa lornetka, która pozwoli ujrzeć 


na |ciekawe zjawisko przesuwania się cienia 


ponad kraterami i morzami księżyca. 


PRIMA E A R S E 


splugawione szyderstwem męża, 

Ale wkrótce umysłem jej targnęła 
nowa fala przykrych myśli. Znów zna- 
jlazła się bez środków do życia. Posta- 
„nowiła rozejrzeć się za posadą. Które- 
;goś dnia wyszła na miasto. Dążyła nara- 
zie bez celu, Nie wiedziała dokąd zwró- 
cić się z prośbą o pracę. Szła z pochy- 
Ę głową i mimowoli potrącała prze- 


M 


chodniów. Nagle usłyszała znajomy 
głos. 

— Dzień dobry pani. 

Drgnęła i podniosła głowę. Przed 
nią stał Witman, bardzo zmieniony i po- 
starzały, Witman — miljoner, dawniej 
niedostępny, a teraz spokojny, jakby zre- 
zygrowany, 

— Nie poznaje mnie pani? 

Próbowała uśmiechnąć się, ale usta 
jej skrzywiły się tylko bolesnym wyra- 
zem. Jakiż wielki żal czuła do tego 
człowieka, który dobrowolnie zdruzgo- 
tał jej szczęście i przeszedł po niem, jak 
po zwykłej rzeczy. Witman zakłopotany 
jej milczeniem, nie wiedział co z sobą 
uczynić. Ewa opanowała się, Mimo 
wszystko człowiek stojący przed nią był 
ojcem Ottokara. Mogła się przynaj- 
mniej coś dowiedzieć od niego. Po chwili 
wyciągnęła rękę, y ; 

— Dzień dobry panu. Przepraszatn za 
moje zdziwienie, ale w istocie zmienił się 
pan bardzo. 

Serdecznie uścisnął wyciągniętą dłoń. 

— I pani zmieniła się. ` 

Usta jej zaczęły drżeć gwałtowne, 
jak do płaczu. Witman z uczuciem nie- 
zmiernej przykrości odwrócił głowe. 

— Może wejdziemy na chwilę do cu- 
kierni — zaproponował cicho. Widzę, że 
jest pani bardzo zdenerwowana. Weidżź- 
i my. proszę... 
| Wymownie spojrzał na drzwi kawiar- 
ni, obok której znajdowali się. 


Ewa kiwnęła głową. Zajęli jakiś sto- 
lik i milczeli przez długi czas. Kelner 
przyniósł herbatę i ciastka, 

Witman nieznacznie spoglądał Ku 
schylonej twarzy Wilewskiej. Bladość i 
delikatność jej rysów, wzruszyła go. 

— I ja zdziwiłem się, widząc panią w 
Warszawie — zaczął — słyszałem, że 
pani pogodziła się z mężem... 

Spojrzała w oczy Witmana. pytają- 
cym wzrokiem. 

— Otrzymaliśmy od męża pani list z 
Monte-Carlo... 

— Co?! 

R erman zauważył, że popełnił nie- 
akt. 

— Ale to nie dotyczy pani — dodał 
szybko. 

Ewa zacięła usta. Domyśliła się praw 
dy i gorący rumieniec wstydu pokrył jej 
twarz. W tej chwili zardziła mężem i nie- 
nawidziła go całem sercem. Czuła, że 
już nigdy nie.potrafi zaufać temu czło- 
wiekowi, ani żyć z nim razem. Raczej 
śmierć... 

Przez. zaciśnięte zęby, 
krótko, ale stanowczo. 

— Między mną i moim mężem wszy- 
stko skończone. 

Witman westchnął głęboko, Czuł się 
ogromnie winien wobec tej młodej ko- 
biety, która poświęciła wszystko dla je- 
go syna. Czuł, że on jeden był sprawcą 
stanu, do jakiego doprowadził Ottokara. 
O, jakże okrutną karę los mu wymie- 
rzył! 

Głośno zaczął spowiadać się ze swo- 
ich myśli. Słowa chwilami przechodziły 
w ledwie dosłyszalny szept. Ewa słu- 
chaa w zdumieniu. 


wyrzuciła 


(Ciąg dalszy jutro). 
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Napisał specjalnie dla „Expressu*: Bogdan LBŁ)( n 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI... 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

„omiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- 
nych Alfredem Krauserem a jego sz_ferem Ja- 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej 
kibic dyrektorskim. Rogosz został 
ony z pracy za to, że ujął się krzywe 
kowanej przez dyrektora robotnicy, 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fapryką 
Krausera jakaś przechodząca kobieta 1 'knęła 
się na trupa mężczyzny 4 odciętą głową. W za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w 


kieszeni trupa znaleziono '"artkę ne 'zpujcej 
treści: 
„Do wiadomości policji.. Jeżeli ja, Alfred 


Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia* 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który 
groził mi dzisiaj śmiercią za wymó “èe pracy”. 
b Jan Rogosz zoslał aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lat więzenia za zamordowanie Krausera. 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do 
mieszkania Walczaka, który miał mn wyjawić, 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział 
się tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, 
nie. zdążywszy zdrar'zić tajemnicy. - 

Pani Elżbieta Wernerowa. żona Hugona Wer- 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho- 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szoierem — Andrze- 
jem Łukowskim. 

Poprzedni kochanek  Wernerowej, Jerzy 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że 
Krauser nie został zamordowany. Po „Śmierci 
swej odebrał pieniądze, zmienił nazwiska na 
Werner | założył nową fabrykę. 

"Zrębski Sszantażuje Wernera, wymusza od 
niego +00:000 złotych i za pieniądze te zakłada 
salon gry do spółki z FHildą Pożarow, właściciel- 
ką domu schadzek. +, 

Rogosz, spotkawszy towarzysza celi więzien- 
nej Birunia, prosi go o pomoc w odszukaniu listu 
Walczaka. 

„Biruń pod pozorem wydostania tego listu za- 
bięra Rogosza na wyprawę do willi, gdzie za- 
. mierzał dokonać kradzieży brylańtów.| a 

Sfo pokoju wszedł jakiś meżczyzna z koBie- 
tą. Rogosz iest, mimowolnym świadkiem gwał 
townej sceny i rozmowy, z której wynika, że 
mężczyzna ów, kapitan Frankenstein, szantażu- 
je. kobietę, imieniem Erna. ; 

Dzięki protekcji Eon znanej tancerki, Ro- 
gosz dostaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk- 
nej kobiecie, która darzy go wzajemnością. 

„Din-tojra" nakazuje Rogoszowi, aby wróci 
do swej żony, a gdy Jan nie chciał o tem sły” 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony 
nożem w plecy. Rannego zabierają do szpitala 
Przy łóżku jego czuwa Wikta, która nie wie, 
że RogoJsz jest jej ojciem... 

„Rogosz opuścił szpital. Spot ip się z Wik- 
tą, dochodzi «do wniosku, że kocha się ona w 
nim, nie ząc, że jest on jej ojcem. Przera- 
żony tem odkryciem wyjeżdża. 

Po przybycia dő zapadłej wsi — Kurkowa 
dostaje tam pracę w tartaku dziedzica Nugata 

rębski prosi Wernera, aby odwiedził jego 
salony  Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, 
grożnym opryszkiem, któremu polecił skraść li- 
sty Walczaka. $ 

Maksio zamordował Zrębskiego i zabrawszy 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. — 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu“. aby 
*wyświetlić jego tajemnicę. kracie piwnicz- 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, któ- 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca 
z kajdan. 

NE RZE znikł jednak w tajemniczy spo 
sób. 

Do Kurkowa przyjeżdża Erna Szigetti, była 
przyjaciółka Rogosza. Wybiera się ona z Ja- 
nem do „czarciego dworu*, gdzie Rogosz ui- 
rzał na ścianie fotografię obłąkanego starca Z 
dedykacią: „Kochanemu bratu, Józefowi, Wa- 
lery"- 

"Szalony brat Nugata napadł na szofera Erny 
i zranił go, potem ma drugi dzień udał się 
przed chałupę Maczugi i pczął krzyczeć, aby 
oddano mu iego dziecko, Mimo pościgu Rogo- 
szowi nie udało się schwytać szaleńca: 

Rogəsz dostaje się na języki całej wsi spo- 
wodi swych częstych spacerów z Erną Szigetti. 

Magda prosi starą wróżbiarkę, Maciejkową; 
aby poradziła jej, co ma zrobić, żeby zyskać mi- 
łość Rogosza. 

Maciejkowa każe wsypać Rogoszowi lubczy- 
ku do wódki. Podsłuchujący pod oknem Żele- 
ziak; pragnąc zemścić się na Rogoszu, postano- 
wił zamienić słoiki, aby Rogosz zamiast Lub- 
czyku wypił trucizny, 


A niech ją zamkną, staruchę, do wię- 
zienia, pies z nią tańcował!... Dosyć się 
już nałaziła po świecie!... 

Jeszcze dwa kroki — małe, ostrożne 
ktoki — i Żelaziak jest już przy oknie, 
na którem stoją flaszki, słoiczki : gąsiory. 

Poszukał oczami. poczem sięgnął rę- 
ką po butelkę z napisem: „lubczyk*, 


Pewniejszym chwytem ujął szyjkę ga- 
siora. 

— Trucizna na myszy... — odczytał 
szeptem pokraczne literki, skreślone star 
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Sensacyjny romans współczesny 


Maciejkowej. — Trucizna na myszy... 

Porównał pośpiesznie obydwie ciecze 
i stwierdził, że są niemal tego samego 
koloru. Trzebaby się dokładnie im przyj- 
rzeć, by przekonać się, że „lubczyk* jest 
nieco ciemniejszy od „trucizny na 
myszy“, 

Przykucnąwszy teraz na ziemi, Żela- 
ziak wylał z butelki ów lek, który — we- 
dle zapewnień znachorki — potrafił wzbu 
dzić miłość w najobojętniejszem sercu, 
poczem napełnił go płynem z gąsiora. 

Ręce drżały mu przytem, jak w fe- 
brze, kolana stały się wiotkie, z trudem 
utrzymując ciężar ciała. 

— Gotowe... — szepnął, stawiając 
gąsior i butelkę na tych samych miej- 
scach. 

Gdy cofał rękę, uderzył z całej siły 
łokciem w szyby.. Wtedy to rozległ się 
brzęk tłuczonego szkła, który tak prze- 
straszył Macieikową i Magdę... 

Żelaziak wziął nogi za pas i cmy- 
chnął za oborę. 

Stamtąd przemknął się niespostrze- 
żenie ku płotowiipo kilku minutach, 


O tej samej porze, gdy Magda szu- 
kała u Maciejkowej sposobów przeciw- 
ko zakusom „dziewczyny żołędnej* na 
spokój jej miłości, Erna Szigetti siedziała 
wpółleżąc na miękkiej kanapce w stylo- 
rwypusaloniku,, 
IB powieść, sj 9 Ara 
|| „Książka, była., nieciękawa,. nudńą, 
Erna raczej udawała, że ją czyta, 

A udawała to dlatego, że opodal w fo 
telu siedział ponury Józef . Nugat i émi? 
papierosa. Rozmawiać z nim? Próbowała 
już przedtem, ale to jest zbyt męczące... 
Właściwie nie można tego nazwać roz- 
mową, bo Nugat milczał przez cały czas, 
a Erna mówiła. 

On zaś pomrukiwał co pewien czas: 
„tak”, albo „nie“, rzadziej wyrzucał z 
NORA pasją kilka szorstkich słów i — 
tyle. 

Tedy Erna, nie licząc się z przepisa- 
mi dobrego tonu, sięgnęła po nierozciętą 
książkę, leżącą na stoliku, i poczęła roz- 
cinać powoli kartki. 

Zdobyła się jeszcze na wątpliwą 
grzeczność i zapytała z uśmiechem 
tkwiącego nieporuszenie w fotelu Nu- 
gata: 

— Pozwoli pan, że sobie trochę po- 
czytam? Mam bardzo zajmującą po- 
wieść... 

— Proszę czytać, mnie to nie prze- 
szkadza.. — odburknął dziedzic ze złą 
miną i niecierpliwie spojrzał poraz nie- 
wiadomo który na zegarek, stojący na 
kominku. 

Ale czas wlókł się powoli, jakby 
wskazówki toczyły się po tarczy, wysma 
rowanej smołą. Erna zakryla usta dło- 
nią i ziewała od ucha do ucha. Nugat 
przydusił na popielniczce papierosa i za- 
palił nowego. 

Przez wysokie weneckie okno wpa- 
‘dały do pokoju pęki słonecznych promie- 
Inii leniwie przesuwały się po posadce. 

Wreszcie zawędrowały na fotel i mus- 
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nęły siedzącego po policzku. 

Wówczas Nugat zerwał się z miejsca, 
jakby go coś ukąsiło i z trzaskiem od- 
wrócił fotel od okna. 

Erna drgnęła i podniosła oczy z nad 
książką. 

— Co się stało? — rzuciła pytanie. 

— Nic. 

I znów cisza, niewymownie dener- 
wująca, przykra , nieznośna. 

Oczy Erny błądzą już od godziny 
po tej samej stroniczce, prześlizgują się 
po wąskich pasemkach wierszy, ale ani 
jedno słowo nie dostaje się do Świado- 
mości. j 

Po chwili Nugat podnosi się znowu 
raptownie z fotelu- i poprawia na sobie 
zmiętoszone ubranie. 
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czą, niepewnie trzymającą pióro, ręką ,szedł już spokojnym krokiem ku karcz- 


3ózef Nugat szaleje 


Grzędzicy j,gzytała jakaś, 


bić z takim? Może się stać, nie wiem co, 


| 


mie, 

Tymczasem,- Maciejkowa,  pobia- 
dawszy nad stratą, sięgnęła po rzekomy 
„lubczyk* i napełniła nim kubek aż po 
sam brzeg. Nie zauważyła nic podejrza- 
nego. Nawet to uszło jej uwagi, że płyn 
w butelce chybotał, zanim ią wzięła do 
ręki. Choć i to pewne, że gdyby zauwa- 
żyła to dziwne zjawisko, nie domyśliłaby 
się niczego. A 

— No, weź to, Magdziu... — wręczy- 
ła dziewczynie kubek. — I nie zapomnij 
o srebrniaku i o kubku... Będziesz pamię- 
tała?... 

— Będę, będę... 

Magda podziękowała grzecznie i opu- 
ściła chałupę Maciejkowej... Było jej te- 
raz wćselej na duszy, Świat wydawał się 
jej znowu piękny i kuszący.. Bo wie- 
rzyła, że niesie w ręce, zazdrośnie cho- 
wanej pod chustką, zaczarowany, tajem 
niczy napój miłosny... 

A.niosła śmierć... 

Śmierć dla człowieka, którego poko- 
chała, pierwszą, najprawdziwszą mi- 
łością... I 


Widać, że zabiera się do wyjścia, bo 
wzrok jego biegnie w stronę drzwi. Za- 
niepokojona Erna pyta: 

— Co to? Chce pan odejść?... 

— Tak.. Nie mam już cierpliwości 
czękąć.. DOWIdZENIA.» |. ainra 
"Ależ, panie Jóżefić.. — Erra ze- 
skakuje pośpiesznie z. kanapki i, zbliżą 
się szybkim krokiem do Nugata. Kładzie 
mu rękę na ramieniu i mówi przymilnie: 

— Nie puszczę pana, bo musimy za- 
łatwić naszą sprawę... Kuzyn będzie tu 
lada chwila... I Łubkowskiego tylko co 
patrzeć... Bardzo pana proszę, żeby: pan 
zaczekał.., 

— Nie rozumiem Grzędzicy!... 
warczał upiorny dziedzic. — Nie rozu- 
miem... Wiedział, że przyjdę, wzywał 
mnie, a urządza sobie spacerek... Dzi- 
wak!... ' 

— Dziwak... — przytakuje Erna, by 
ułagodzić gniew Nugata. — Ale cóż zro- 
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a'mój kuzynek musi o swojej godzinie 
przejechać się na świeżem powietrzu. 
Dziwak, ma pan słuszność, panie Józe- 
fie.. Zrobi pan to jednak dla mnie i za- 
czeka pan jeszcze kwadransik, nie wię- 
cej, dobrze?... Tak bardzo zależy mi na 
ostatecznem załatwieniu tei sprawy z 
ubkowskim.. No, panie Józefie, proszę 
się rozchmurzyć i zająć spowrotem 
swoje miejsce... Jeszcze kwadransik... 
Może winka?... 

— Nie chcę wima!... — wstrząsnął 
się Nugat i wrócił na fotel, 

Erna zbliżyła się do okrra i utkwiła 
bezmyślny wzrok w chwiejącym się 
konarze kasztana. 

Niespokojnym ruchem odwróciła 
głowę, usłyszawszy podejrzany szmer: 
zyżby Nugat znowu kaprysił? Cóż to 
za nieprzyjemny człowiek!... 

Ale on zapalał papierosa. Potem, za- 
ciągnąwszy się dymem, począł mru- 
czeć w przestrzeń, jakby mówił do sie- 
ie: 

— To wszystko jest szaleństwo!... 
Szaleństwo, słyszy pani?.. Pierwszy 
raz słyszę o tem, żeby dawać prostemu 
robotnikowi takie stanowisko... Czy pa 
ni ciągle upiera się przy tem?... Jestem 
pewny, że on nie da sobie z tem rady... 
— Jestem pewna, że tak... — odrze- 
kła Erna z uśmiechem. — Mówiłam już 
panu, że Rog... to jest Łubkowski, był 
kierownikiem w poważnej fabryce opon 
samochodowych... Czy pan zna dyrek- 
tora Beskida?... Nie?.. To szkoda, bo u 
niego mógłby pan zasiągnąć informacji 
o Łubkowskim.. Zresztą uważam, że 
może mi pan wierzyć na słowo... 

, „— Wierzę, wierzę!.. — zatrzepotał 
Nugat rękami nad głową, jakby, opędzał 
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się od natrętnej muchy. — W takim ra=, 
zie, dlaczego ten Łubkowski rzucił tę 
wspaniałą posadę? Nie mogę tego zro- 
zumieć... Poco on tu pracuje, jako zwy- 
kły robotnik? To jest... = 

— To jest bardzo dziwne „ chciał” 
pan powiedzieć... — podchwyciła Erna, 
— Ale to się dzieje tak z tego powodu, 
że... no, Łubkowski musi siedzieć w Kur 
kowie.. Tak się, niestety, złożyło» 
Trudno; on tu ma do załatwienia bar- 
dzo poważną sprawę... 

Nugat opuścił dłoń z papierosem, 
którą podnosił do. ust. Zmarszczył czo” 
ło, zaostrzył wzrok i wbił swoje małe, 
mongolskie oczy w twarz Erny.: Pow- 
tórzył z naciskiem: z 

— Ma do załatwienia poważną spra” 
wę... Mhm... A cóż to za sprawa?... Hę?* 

Erna opuściła głowę, by ukryć za- 
kłopotanie. Nie wiedziała, co, odpowie- 
dzieć, jakie tu kłamstwo wymyśleć na 
poczekaniu, bo nie mogła wyjawić prze“ 
cie prawdy temu człowiekowi. Czyni- 
ła sobie w duchu wyrzuty, źe niepo- 
trzebnie wygadała się z tą „poważną 
sprawą“. Trzeba było znaleźć inną przy 
czynę, dla której pobyt Rogosza w Kur- 
kowie byłby nieodzowny” 

Naprzykład... 

Właśnie, że nic nie 
głowy. 

A Nugat nalegał uparcie: 


przychodzi do: 


wa?... Pierwszy raz słyszę, żeby w 
Kurkowie... Mhm.. 

Urwał w połowie zdania i zamyślił 
się, nad.czemś w skupieniu. «Ki nacode- 
tchnęła z ulgą, bo rozmową z Nugątem 


męczyła ją bardzo. 
Jakiż to okropny człowiek!... 


niego... 


ką, ospowatą twarz, na wystające koś- 


W by odczuć dziwny jakiś niepo- 
Je ` 


ma czystego sumienia, niejedną zbrod- 
nią zbrukał już ręce... > 
Tok myśli Erny został znowu prze= 
rwany gwałtownie. P> 
ność ciężką popielniczkę na podłogę. 
Rozległ się trask, a jednocześnie 
skrzeczący nieprzyjemnie głos dziedzi- 
ca z. „czarciego dworu“: i 

_ — Powiem pani prawdę, żę ten Łub 
kowski bardzo mi się nie podoba... 
W najlepszym razie ' jest to nierealny 
fanatsta, maniak, diabli wiedzą, jak to 
nazwać... Czy pani zna go dobrze? 
Może i na to pytanie nie zechce mi pani 
odpowiedzieć?... 

— Czyżbym.. — zaczęła Erna, ale 
dała tej sprawie spokój. — O eo pan 
pytał? — odezwała się po pewnym na- 
myśle. — Aha, czy znam dobrze Łub- 
kowskiego? Znam go doskonalę... 

— Doskonale nawet... — wydął war 
gi Nugat. — Doskonale... — przekoma- 
rzał się gniewnie. — No, to musi pani 
wiedzieć... hm.. — zawahał się i nagle: 
— Czy on pracuje w policii?... 

— W policji? — zdziwiła się szcze- 
rze. 

— Tak, w policji... | 
—Nic o tem nie wiem... A skąd przy- 
szło to panu do głowy?... 

_ — Przyszło i tyle.. Więc jak? On 
jest z policji?... 

| — Mówiłam już panu, że nic o tem 
nie wiem.. On niema z tem nic wspól- 
nego... 

— Napewno? 

— Napewno... 

— A może jest prywatnym detekty- 
wem?.. 
Erna wybuchnęła głośnym śmie- 
chem. O co też Nugat podejrzewa. Jan- 
ka, — jakie to zabawne. “e 


(Dalszv ciąg jutro) 


— Cóż to za sprawa? Cóż to.za spra 


Upiór. — to najlepsze określenie dla 
Wystarczy spojrzęć na jego brzyd- 


ci policzkowe, na suchą, wysoką syl- 
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Jan ma słuszność — ten człowiek nie 


R. fany, 


Oto Nugat strącił przez nieostroż- 
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Niezwykłe sceny na zabawie sylwestrowej.—Po likwidacji groźnej 
| bandy złodziejskiej w Kieleckiem 


Kielce, 8 stycznia. | dziesięciu tysięcy złotych. 

| ik) Policja kielecka MERER P eA W województwie ódzkiem policja 
| groźną bandę złodziei - włamywaczy, | odebrała futra i biżuterję, pochodzące z 
jktórzy na terenie woj. kieleckiego do- kradzieży u mieszkańców Kielc. 
konali szeregu większych kradzieży, W, Na terenie pow. pinczowskiego we 
, samych Kielcach zostało poszkodowa-|wsi Umianowice prawie połowa miesz- 
td kilkanaście osób na ogólną sumę | kańców paradowała w strojach, pocho- 
o coto 25 tysięcy złotych, Między inny-|dzących z kradzieży, W. tej samej wsi w 
| mi zostali doszczętnie ogołoceni z futer| czasie zabawy NŅNoworocznej policja 
i kosztowności: dyr. zakładów przemy- | wkroczyła na salę i wielu miejscowym 
„słowych Zagajski, Bieliński, Sobień, | pięknościom poleciła pozdejmować su- 
| Kasparówna i td. kienki jako pochodzące z kradzieży. Nie- 
s. Podczas obławy, przeprowadzonej w| które elegantki nie miały nawet włas- 
li ielcach, policja aresztowała soł. Szcze-|nych palt. 
jśniaka i Stef. Trojanowskiego, Pozosta- Podobnie rzecz miała się z garnitu- 
łych 4-ech członków bandy na polece-|rami i smokingami parobczaków. 

nie. kieleckiego urzędu śledczego ujęto TZZNZCAZJACZCATAJ ZYCZE] 


m pylowory artystyczne 


JĄ! Zatrzymano pozatem kilkudziesięciu 
ręcznej roboty 


pasażerów spółpracujących z włamywa- 

ezami na terenie woj. kieleckiego i łódz- 
LILI HIRSZMAN 
Andrzeja Ne 27, front 


kiego, u których znaleziono przepełnio- 
Tel. 143-21 


Ponieważ i poszczególni członkowie 
orkiestry posiadali instrumenty, pocho- 
dzące z kradzieży — zabawę przerwa- 
no, 

GETT PET Z ANE EN 


TAJEMNICA POWODZENIA „TABARINU”, 


Ulubionem miejscem spotkań łódzkiej pu- 
bliczności jest „Tabarin“, gdzie najmilej można 
spędzić czas. 

Czem się iłomaczy rekordowe powodzenie 
tego lokalu? 3 

Szeregiem zalet, jakich nie posiadają inne 
lokale rozrywkowe. „Tabarin“ jest urządzony 
nawskroś po europejsku, posiada dwie obszer- 
ne sale, dwa parkiety taneczne, dobrą orkiestrę, 
programy artystyczne zawsze daje doskonałe, 
a R przedewszystkiem ceny ya przystępne. 

obecnym programie udział bierze także 
szereg apiha p sił artystycznych, — 
Atrakcją programu jest Varia Laska, znakomita 
śpiewaczka, która śpiewa piękne piosenki wło- 
skie, hiszpańskie i cygańskie, przy własnym 
akompanjamencie gitary. 

Duet mulatów Kent i Maxya popisuje się 
w taneczno-śpiewnym repertuarze, stojącym na 
wysokim poziomie, tancerka węgierska Suzy 
D'Ewy produkuje się w kilku udanych nume- 


Zi 
Es] 


|ne magazyny skradzionych rzeczy, przy- 
gotowanych do dalszych transportów w 
odległe miejscowości kraju. 

p. Przedmioty znaleziono w czasie re- NWabeoła 

wizji u pasehów i w melinach złodziej- Dziś o godz. 5.15 po poł. faji z pełnym pro- 


zi zi 
skich — przedstawiają wartość kilku- ZEFERSEERENENAE 
330000000000000000000000000000002000000000000000900000000 0009400000000 


ZMIENIA i riure ES „8 


znanej solistki — Miry Mill. 
Do tańca przygrywa doborowa orkiestra 


EARE 


Eg! 


gramem artystycznym. — Kuchnia smaczna. 
= + 


Dziś premjera! 
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Mówiony 
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Dziś i dni nastepnych dawno oczekiwane arcydzieło reżyserji 


GIL B. de MILLE'A p. 


iungit odka 4 Aby Atna 


E 
a T z w .4 A $ i á 
P RAI 


00909009099009997:>0606000000004900 
Dziś i dni następnych! 


Najweselsza polska komedja mużyczna 4 


W roli gł. 


Pocz. o godz. 4 


prócz urzędowych 


799999909999099009 o 


M. GUSTAW KOKNDr. KLIŃGER 


I. k specjalista kol SPEC. chor. Rano Li j 
akuszer—oimek>GI>g| veneryczüych i skórnych (włosów 
/ UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel, 170-03. | „ANDRZEJA. 2, telefon 132-78. 
i Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. przyjmuje o 11 i od 6—8 wiecz. 


|. LEKARZ-DENTYSTA or. . Wołkowyski LROJTE 
«a d. 
F.Kopciowska,| »*= sto weere, ea Roe SMASKYCZE w 


ŻĄOAJĄC ORYGINALNYCH PROSTKÓW Br tnt. ty KOGUTKIEM”, 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
GDY. Już NAŚLADOW 


Przyjmuje od 9—3-ej, NARUTOWICZA 24, 
GDAŃSKA 37, tel. 232-55 
od 4 — 7-ei w Lecznicy, 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. 


Cegielniana Ti, tel. 238-02| | 


od 8-121 od 4-9 w niedz. i swięta od 9-1 


w niedz. od 9—4-e]. 


ORYGINALNE PROJIKI „MIGRENO-KERVOSIN"I KOGUTKIŁM 


SA TYLKO JEDNE 
XZEWSIĘ 2 RYSUNKIEM NOCHTKA 


Paonr a MIGRENO -NERVOSW" s4 Taf I w TABLETKAZIĘ 


f AAt sT A 
| DR. MED, 


Ro 


przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 


m ——— 


p DOKTÓR 
| H. Szumacher 


| CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Od. 9—1, od 5—9 pp. 

| „ w niedziele į święta od 10—1. 


Wi TREPMANI, mi. H. LUBIC 


| specjalista chorób wenerycznych, |Spec. chorób sórnych, wenerycznych — 
| skórnych, imoczopłciowych | ETEEN PONTRA Dr w B ALICK A 
= tel. EGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32, . 

| Zawadzka O żeupryjmiie od z 5-16, 12-2. 5-8 w. SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
| | 8—12, 24. 6—9 wiecz. W miedziele i świeta od 9—11 rano. Nr. teL 194-03. 

Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


EEN ŻY Choroby skórne I weneryczne 
| cda LECZNICA OMEGA! orzyimuie kobiety i dzieci od 124 
ŁADZIEWICZ do 2.15 i od 6mSre 
Specialista chorób 
i! 


LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 


przy przyst. tramw. pabian. 
2 razy dziennie przyim. lekarze 
wszystkich specialnościach. 
GABINET DENTYSTYCZNY 


we 


Dr. MED. 


S .Kryñska 


od 11 rano do 8 wierz. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNEJ————— 


PORADA 3 ZŁ. 
(kobiety i dzieci) DR. MED. 
H. KRA 


LEKARZ - DENTYSTA SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 
yimuje 


B. NÜSBAUMOWA SE >= 
przyjmuje 3 10—1 | od 6—8 po pobi. 6. 6G AWI NSKI 


Piotrkowska 51 121:23"°* 


położnictwo i choroby kobiece 
BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 
przyjmuje od 4—7, 


RYCZNYCH I 


konz, 


piętro, tel. 190-4 


GŁÓWNA 9, tel. 14242|— do ZIE jod Etsek | 
Przyjmułą lekarze we wszystkich spejANGIELSKIEGO konwersacji ' litera- 

uszu. nosa, gardła i krtani 
Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 


POŁOŻNICTWO I 
|ejalnościach. — Gabinet dentystycznyltury udziela rutynowany nauczyciel BIE 
"Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 


KOBIEC 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen/Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, co 


NIEDZ TTE TTPEZERETE ZĘ NE WIE ETC PORTO PY RCA 


——— 


wa wsi paradowala w skradziony anitat. | Aze 


rach, a programu dopełniają występy dobrej i| Leinvebra (Plac Wolności 2), 


Í 


_ KRZYŻOWE: 


Adolf Dymsza 


Passepartout i bilety ulgowe 


— 


Tel. 262-61 
przyjmuje od 8—11 i od 2.30 do 9 w. 


i. NITECK 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, 
MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz. 

W niedz, i święta od 9—12 w poł. 


USKOPF 


AKUSZERJA 1 CHORORY E ARIBSE 
Zgierska 15 $4 


Przyjmuje od 8,30—10 zrana: 4—$ w, 


DR. 
WIKTOR ŁUKOMSKI 


specjalista chorób uszu, nosa, 
I krtani 
ZAWADZKA 3, front 
2 


—__. przyjmuje od 3 — 6. 


Dr. Klaczkowa 


Baia 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 


lampa kwarcowa, Porada 3 złote. ldziennie zastać od godz, 4—8 po połprzyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 więcz 


8 STYCZEŃ 1936 r. 


Wczesne godziny ranne nadają się do zała- 
twiania interesów mających związek z rolnic" 
twem, górnictwem, radjem i dziennikarstwem, 
Koło godz. 10-ej dobrze jest wyruszać w podróż 
morską i starać się o pracę. Następny okres 
do południa zapowiada się gorzej i przyniesie 
przykre rozczarowania i nieporozumienia z 
współpracownikami, O tej porze nie należy za- 
łatwiać spraw, wymagających szybkiego zakoń" 
czenia. Od godz 12-ej do godz. 14-ej pomyślny 
obrót wezmą sprawy sercowe. Działają także 
pomyślne wpływy dla przedsięwzięć mających 
związek z morzem i medycyną. Godz. 15-ta na- 
daje się do zawierania umów oraz do zaprowa” - 
dzenia zmian, Między godz. 16-tą a godz. 19-tą 
należy wystrzegać się osób, nie zasługujących na 
nasze zaufanie, W okresie tym narażeni jesteś” 
my na straty materjalne i różne przykrości w 
związku z osobami płci odmiennej. Wieczór 
sprzyja pracy umysłowej i przyniesie zaintere- 
sowanie sztuką, rozrywkami i polityką, Koło 


godz. 23-ej działają niepomyślne wpływy dla. 
zdrowia. 
Dziecko dziś urodzone — uprzejme, towa” 


rzysliie, gościnne, posiada talent organizacyjny, 
powolne, lecz bardzo dokładne w pracy, uine we 
własne sity. 


Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sukc. K. 
Suke. J. Hartma- 
na (Młynarska 1), W. Danieleckiego (Piotrkow- 
| 127), A. Perelmana (Cegielniana 32), J. Cy- 
mera (Wólczańska 37), Suke., F., Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27). 


Poraz pierwszy w Łodzi 


z Paula Wessely 


śpiewany PO POLSKU 


FHKKEKL aee 
- KINO-TEATR 


ADRIA 


"GŁÓWNA 1% 
SHANNEN) 


nieważne. 


Ur. HENRYKOWSKI |Pordnia Wenerologiczna 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 
0d 8-11 i 6-9 w, niedz. i święta od 9-12.3 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 


Lecz. chor. skórnych 1 seksualnych. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 

ORADA 3 ZŁ. 


Dr. J. NADEL 


AKUSZER. GINEKOLOG 
ANDRZEJA 4 "22892 
przyjm. od 10—12 i od 4—8 w. 


0 H. Ziomkowski 


Dr. 
med. 
spec. chor wenerycznych, skórnych, 
włosów i moczopłciowych 
6-20 SIERPNIA z, tel. 118-33. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—9 w niedz. i 
święta od 9—12. 


Dr. BRAUN 


PIOTRKOWSKA 81. tel, 100-57 


Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
i seksualnych 
rzyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz. 


PRZY ROGU Bolesł, Limanowskiego- i 
Zgierskej zgubiłem paczkę w gazecie 
żydowskiej, zawierającą dwie ksią- 
żeczki obrachunkowe w języku żydów 
skin. Łask, znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem, Mendel Landau, 
ul. Zgierska 43/45. 

POTRZEBNY operator uliczny i pa- 
nienka. „Fotobrom”, Piotrkowska 128. 
ZAKŁAD fotograficzny „Fotorys” wł. 
L, Laks. Al. Kościuszki 22 (Piotrkow- 
ska 79). Wykonuję zdjęcia przepisowe 
do Ubezp. Spot, matrykuł i t p. oraz 
wywołania i kopjowania. Spec. amas 
torskie, Ceny niskie. 


, WENE 


gardła 


PZB ukarał bokserów IKP 


i zapowiada sankcje karne w stosunku do sędziów 


Łódź, 7 stycznia. 

Smutny. Jest epilog dwuch meczów wyjaz- 
dowych drużyny bokserskiej IKP przeciwko 
Warcie | Warszawiance. 

Jak już donosiliśmy pięściarze łódzcy roz- 
zoryczeni sędziowaniem krakowianina p. Mos- 
kala napisali list do Zarządu PZB z prośbą o 
niewyznaczanie więcej arbitra krakowskiego 
na mecze IKP. W Warszawie gdzie skrzywdzo- 
ny został Woźniaklewicz pięściarze łódzcy u- 
rządzili demonstrację, nie chcąc przez dłuższy 
czas wejść na ring. Sprawami tem! zajmował 
się na ostatniem posiedzeniu Zarzad PZB, któ- 
ry postanowił ukarać sześciotygodniową dys- 
kwallilkacją zawodników IKP Bartniaka, Po- 
pielatego, Woźniakiewicza, Taborka. Spoden- 
kiwicza | Chmielewskiego z zawieszeniem ka- 
ry na trzy miesiące, a Chmlielewskiemu udzie- 
lić nagany z zagrożeniem wykreślenia z grupy 
olimpijskiej w wypadku o ile dopuści się on w 
przyszłości jakiegoś przekroczenia. 

Nad sprawą ukarania zawodników IKP mu- 
simy przejść do porządku dziennego. Od tego 
są władze sportowe, by czuwały nad dyscypii- 
mą | zachowaniem się zawodników, Jesteśmy 
zwolennikami surowego karania wszelkich prób 
naruszania dyscypliny. Ciekawe jednak, że Za» 
rząd PZB, motywując kary nałożone na pięś- 
ciarzy łódzkich zaznacza, między innemi, że w 
razie stwierdzenia przewinień sedziów nie omie 
szka w stosunku do nich wyciągnąć jaknajda= 
lej idących konsekwencji. 

Dlaczego więc nie wyciągnieto konsekwen- 
cji w stosunku do p, Moskala oraz punktowych 
na meczu Warszawianka — IKP skoro zła wo» 
la tych panów została jednogłośnie przez opinię 
stwierdzona. Czemu Zarząd PZB rozzuchwala 
panów arbitrów? Czemu dopuszcza do tego, że 
zawodników denerwuje się do najwyższego 
stopnia. 

Czy dia przykładu karząca ręka naszej na]- 
wyższej magistratury bokserskiej nie powinna 
była sięgnąć również panów sędziów? Zawod- 
UUEERESESEZPK... N a VST "27552 TU TAB 


Krzem ński i Wezner 


odpisali zgłoszenie: do, Gryfu, 
E RA E 
Qd naszego korespondenta toruńskie- 
Pny wiadomość, że dwaj czo 
i pięściarze pomorcy Krzemiński i 
Wezner podpisali zgłoszenie do 
3rył i nie wracają już do Warszawy. 
Obaj ci pięściarze, którzy jak wiado- 


mo wstąpili niedawno do Warszawianki Łyżwiarskiego, Początkowo trenował on czył Staniszewski swą karjerę amatora? 


iw barwach tego klubu wystąpili już 
przeciwko IKP. wyjechali na święta do 
domu i postanowili nie wracać więcej 
do stolicy. Namowa przyjaciół i inne je- 
szcze względy, skłoniły pięściarzy po- 
morskich do zażądania zwolnienia z klu- 
bu warszawskiego. 

Prasa pomorska donosi nawet, że 
Krzemiński i Wezner wystąpią już w re 

rezentacji Pomorza przeciwko Prusom 
schodnim, 

W. sferach sportowych Pomorza mó- 
wi się nawet o powrocie na Pomorze 
Czortka, — Wiadomość tę należy jed- 
nak przyjąć z zastrzeżeniem. 


Najnowsza klasyfikacja 
czołowych bokserów świata 


Noworoczny niińer znanego amerykańskie- 
go pisma „Ring Magazine“ zamieszcza nainow- 
szą klasyfikącję najlepszych pięściarzy świa- 
ta. Sensacią tei klasyfikacji jest umieszczenie 
poraz pierwszy Joe Louisa na 1-szem miejscu 
przed oficjalnym mistrzem świata Braddockiem. 

Klasyfikacia przedstawia się następuiąco: 

W wadze ciężkiej, jak już zaznaczyliśmy. na 
pierwszem miejscu znajduje się zwycięzca Gar- 
ńery, Maxa Baera i Paolino, murzyn Joe Louis, 
Drugie miejsce zajmuje Bradock przed Schme- 
llingiem i Carnera. 

wadze półciężkiej pierwsze miejscę zaj- 
muie również murzyn J. H. Lewis przed b. mi- 
strzem świata Maxie Rosenbloomem. 

W średniej listę otwiera Marcel Thil przed 
Fteddy Steelem. 

W półśredniej na czele znajduje się Barney 
Ross przed Holendrem van Kłeverenem. 

W lekkiej pierwszym jest Toni Canzoneri 
przed Lou Ambersem. 

W piórkowej prowadzi Freddie Miller przed 
francuzem Marrice Foltzerem. 


m 


nicy mieliby wówczas gwarancję, że krzywdy, 

jakie im sie często wyrządza nie uchodzą bęz= 

karnie. Gdyby zamiast zapowiedzi posypało się ; 
| Kilka kar na sędziów napewno nie doszłoby do | 
, demonstracji jakiej świadkami była publiczność į 
, Warszawska na meczu IKP — Warszawianka. 


Obostrzenie Karenc 


prononuje zarzad EP.Z.2P.R-an 


j 
i Warszawa, 8 stycznia. 
Wczorajsze posiedzenie zarządu P. 
Z. P. N-u poświęcone było niemal w cą- 
łości omawianiu wniosków zarządu na 
nadchodzące walne zebranie PZPN-u. 
PZPN wypowiada się za wprowadze- 
niem w całym kraju systemu rozgrywek 
mistrzowskich jesienno - wiosennego; 
stem, że pierwsze mistrzostwa rozegra- 
ne zostaną już na jesieni tego roku, a 
wiosna tegoroczna poświęcona będzie 
rozgrywkom o puhar PZPN-u, które 
rozgrywane będą w grupach okręgo- 
wych i międzyokręgowych.. W roz- 
grywkach międzyokręgowych uczestni-, 
czyć będą 32 drużyny według klucza 
ustalonego przez PZPN-u (z silniejszych 
okręgów więcej zespołów a ze słabszych 


Bolesław Staniszewski zawodowcem 


Wicemistrz Polski został skreślony z listy amatorów 


Łódź, 8 stycznia. | 

Bolesław Staniszewski, ex mistrz Pol-| 
ski i zeszłoroczny wicemistrz Polski w, 
jeździe figurowej na lodzie, przestał być 
amatorem. w.  -.. ann 
>. PW domt? tę otrzymaliśmy z-War- 
wi matychmiast sprawdziliśmy ją u! 
Źródła, Niestety, okazała się ona praw- 
dziwa. Staniszewski, nie mając odpo-| 
wiednich warunków do treningu w War-! 


 szawie, przeniósł się przed niedawnym | 
| czasem do Katowic i objął treningi sek" 


cji łyżwiarskiej Śląskiego Towarzystwa. 


juniorów, następnie oddano pod jego 
opiekę czołowych łyżwiarzy śląskich. — 
Zarząd Polskiego Zw. Łyżwiarskiego po 


| 


Sensacyjne wnioski Pogoni 


ma waalme zebranie Līgā 


Na walne zgromadzenie Ligi, które odbędzie, 
się w Warszawie w dn. 18 1 19 stycznia, Pozoń 
Iwowska przedstawi walnemu zgromadzeniu 
cały szereg sensacyjnych wniosków:  Najbar* 
dziej atrakcyjny wniosek przedstawiony przez 
Pogoń odnosi się do Cracovll. 

Pogoń zamierza bowiem przełorsować wio 
sek, domagający się zatrzymania Cracovii w 
Lidze, ze względu na jej wielkle zasługi poto- 
żone koło rozwoju plłkarstwa polskiego, Gdyby 
wniosek ten nie uzyskał większości, wówczas 
Pogoń domagać się będzie dopuszczenia Cra- 
covji bezpośrednio do rozgrywek finałowych o 
wejście do Ligi państwowej, względnie przy* 
znania jej równej iłości punktów z mistrzem 
jesiennym okręgu krakowskiego w klasie A; 

Następne wnioski przedstawione przez Po- 
goń odnoszą się do spraw bądź to administracyj 


Międzynarodow 


W dniach 31 stycznia, 1i2 lutego 
rozegrane zostaną w Worochcie dorocz- 
|ne międzynarodowe akademickie mi- 
strzostwa narciarskie Polski, Organiza- 
torem zawodów jest warszawski AZS, 
Udział wezmą wszystkie akademickie 
kluby Polski w liczbie 8 oraz akademicy 
zrzeszeni w klubach nieakademickich. 
Z zagranicy spodziewany jest start au- 
striaków, szwedów. niemców. estończy- 


W koguciej rierwsze miejsce zajmuje Hisz-|ków, łotyszów, rumunów oraz francu- 


pan Balcazar Sangchili przed Sixto Escobarem. 


W muszej pierwszym jest Benny Lynch cą 


przed Small Montana. 


Sonia Henie w Norymberdze 


Zak anglików, studjujących w Szwaj- 
rji. 


Program zawodów przedstawia się 
następująco: 
Dnia 30 bm. odprawa zawodników, 


Z Monachium Sonia Henje udała się na dal-l dnia 31 bm. bieg na 16 km. otwarty i do 


szy start do Norymberzi. Występ iei wywołał 
ogromne zaintersowanie i zgromadził 20 tys. 
widzów. i | 

Popisy mistrzyni świata spotkały sie z wiel 


kim aplauzem publiczności. 


kombinacji oraz 6 km, dla pań o charak- 
terze półzjazdowym, dnia 1 lutego — 
skoki otwarte i do kombinacji, dnia 2 
lutego — bieg zjazdowy i slalom dla 


eoe o GE cza O 


mógłby jako amator, oddać niejedne je- | (Warszawa) — Strzelec znakomity pięściarz 


| narciarskie Polski dla akademików 


mr, ni = = a © 


Banasiak zapowiada „woinę” 


Pięściarz IKP nie rezygnuje z karjery bokserskiej 


Łódź, 8 stycznia. | my się z nim w rozmowę. 

Wczoraj odwiedził naszą wdakcję | — Jak tam Banasiak, Czy będzie je- 
Czesław Banasiak, popularny pięściarz szcze „wojna'”'? , 
IKP, zaproszony przez naszego artystę ' — A jakże musi być! Nie rezygnuję. 
malarza. Korzystając z tej okazji, wdaje jeszcze z karjery bokserskiej, pilnie tre- 

„nuję i nieraz jeszcze Łódź zobaczy „woj 
e 3 R 
dym. Trzeba było jednak ustąpić Tabor- 

mniej). ,|kowi. Jest teraz lepszy odemnie i pali 

Poza tem PZPN wypowiedział się za|się do tego Świrka, Ale też nakrzycza- 
dalszem utrzymaniem karencji, przy- | łem się na tej walce. Przez osiy tydzień, 
czem okręgi nie miałyby już prawa wy- | poprzedzający spotkanie, wbijaliśmy Ta- 
dawania zezwoleń na przenoszenie się órkowi w głowę, jak ma walczyć ze ślą 
graczy, które to prawo miałby tylko za-,zakiem, a mimo to, Taborek zapominał 
rząd PZPN-u. Okręgi będą jedynie opi- | Si chwilami i trzeba mu było w czasie 
njować, a ostateczna edcyzja pozostanie | walki przypomnieć o gardzie. i 
zawsze w rękach PZPN-u. Gracz prze-| — Więc można napisać, że Łódź zo+ 
stępujący z jednego klubu do drugiego, H3czy nieraz jeszcze „wojnę ? 
nie będzie miał prawa brać udziału w jakże. W Poznaniu dostalem la- 
rozgrywkach mistrzowskich ani też wjnie od „Sipka”, bo byłem zupełnie bez 
puharowych W przeciągu jednego roku. treningu. Teraz rozpocząłem trening na 

Jest to więc pewnego rodzaju obo- jczłego. Muszę koniecznie zrewanżować 
strzenie karencji, które w bardzo poważ- | się Sipińskiemu. Dwa razy sprawiłem mu 
nym stopniu utrudni kaperowanie za- fuż „wojnę” w Łodzi i muszę zmazać po 
wodników. rażkę poznańską. Kto wie, może uzy- 
skam znów forme na mistrzostwach Pol- - 
ski, a wtedy zakończę karjerę i przed- 
stawię publiczności mojego synka Tom- 
ka, który w przyszłości będzie robił na 
ringach łódzkich „wojnę”. 

— Cóż to za piękny sygnet widzę u 


skomunikowaniu się ze Śląskiem Tow. Pana? i 
| Banasiak pokazuje nam złoty sygnet 


— Czy miał Pan ochotę bić się ze 
Świrkiem? 

— Dlaczego nie. Ja tam zawsze gor” 
tów jestem do walki i bić się mogę z każ 


Łyżwiarskiem stwierdził że Staniszew- | 1 
ski pobiera wynagrodzenie za treningi i £ napisem IKP, j 
na tej zasadzie, w myśl statutu, postano' — Dostałem go od klubu za setną 
wił skreślić go z listy amatorów i wydać walkę. Taki sam sygnet dostał Chmie- 
mu licencję trenera zawodowego, lewski. To piękna pamiątka, która *przej 

Przy toj okazji warto nadmienić, że dzie z ojca na syna — kończy Banasiakt 
Staniszewski, będący sierotą, znajduje WIEZERCZTZ SZZEWZN EE 
się w opłakanych warunkach materjal- 
nych. Nie mając innego wyjścia, zmuszo 
ny on został do zarobkowania jako tre- 
ner łyżwiarski, 

Czy aby jednak nie zawcześnie skoń- 
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„Ro'hole w Włocławku 


| Fort Bema walczy w niedzielę 
w Łodzi 


Z Włocławka donoszą nam. że w dniu 12 b. 
wystąpi tam w ramach meczu Gwiazda 


Ten niezwykle utalentowany łyżwiarz, m. 


p 


stołeczny Rotholc. Oczywiście start Rotholca 
wywołał w mieście olbrzymie zainteresowanie. 
Ponieważ Strzelec włocławski nie posiada 
godnego przeciwnika dla Rotholca zamierzają 
gospodarze wypożyczyć pięŚściarza z Pomorza 
względnie Łodzi. d 
Kiub Rotholca Gwiazda odmówił wypoży= 
czenia swego zawodnika na mecz Inowrocław— 
Berlin. Ponieważ jak już donosiliśmy Chmiele= 
wski również nie będzie walczył zmuszony bę= | 
dzie Inowrocław zdać się na własne siły. i 
Bokserzy -Hakoahu łódzkiczo walczyć będą 
w nadchodzącą niedzielę z Fortem Bema. Mecz 
odbędzie się w sall Filharmonii w ośmiu wade 
zacit. H 
W roku ubiegłym pieściarze obu Klubów 
zmierzyli się dwa razy. W Łodzi uzyskano wy- 
nik 7:7, w Warszawie wygrał Fort Bema 11:5, 
Zarząd SIOZPN zgłasza wniosek na walne 
zebranie PZPN-u o złogodzenie przepisów ka- 
rencyinych. 


ŁKS. przeciwko 
karencji i autonomii sędziów 


- ŁKS zgłasza na walne zgromadzenie 
Ligi Piłkarskiej trzy wnioski natury ad- 
ministracyjnej o obniżenie taks sędziow= 
skich, obniżenie opłat wstępnych dla klu- 
bów ligowych i zwolnienia od opłat na 
rzecz Ligi tych klubów, które poczyniły - 
jwiększe inwestycje, lub tych. które po- 
niosły większe straty wskutek zniszcze= 
nia trybun itd, 


szcze usługi sportowi łyżwiarskiemu, 


=" 


nych, bądź też do spraw, związanych z W. G 
i D- Odnośnie do spraw administracyjnych, to 
Pogoń domagać się będzie przyznania druży” 
nom ligowym większych zniżek kolejowych, 
zwolnienia meczów z drużynami zagranicznemi 
od podatku widowiskowego | wreszcie obniże- 
nia odsetek pobieranych przez władze sporto" 
we z 6 na 3 proc. 

W sprawach W, G. I D. Pogoń stawia wnio- 
sek, mający na celu wprowadzenie stałej letn'ej 
przerwy w mistrzostwach Ligi w okresie od 15 
lipca do 15 sierpnia, następnie przyznania Lidze,! 
PZPN i związkom okręgowym jedynie 5 wol- 
nych terminów w ciągu całego roku, ujednostaj 
nienia przez W. G. | D- wymiarów kar za iden- 
tyczne przewinienia i wreszcie niestosowanie 
amnestji kar. 


e misfrzostw 


pierwszych 25-ciu zawodników. 
Protektorat nad zawodami objął mi- 
nister spraw zagranicznych p. J. Beck. 
W komitecie pi snena się m. 
in. minister raw Wojskowyc en. : p 
nirio AA Państw. Drz. W. F.' „ŁKS poza tem będzie głosował za 
gen. Olszyna - Wilczyński, prezes Pol- zniesieniem karencji, a przeciw autonó- 
skiego Zw. Narciarskiego wiceminister "i! Stdziów. . a 


Bobkowski, rektorzy wyższych uczelni, szermierze I ; 
waga! 
LJ d 4 © 


i t. d. 
Tytułu mistrza broni Józef Lakon Drugie przedolimpijskie eliminacyjne. 
zawody szerrmiercze na szable j AW 


odbędą się w dniu 19 stycznia. Zawod 


Porażka Rana W Ameryce te organizuje sekcja szermiercza KS. 


W miejscowości Plainiield w Ame-| Warszawianka w Warszawie. 
ryce rozegrany został mecz bokserski] -— Ogólnopolskie szermiercze mi- 
pomiędzy znanym bokserem polskim strzostwa Śląska na florety, szpady i 
Eddie Ranem a Jay Mecadonem. florety dla mężczyzn oraz na  florety 
Po ośmiorundowej walce przyzna-; dla pań odbędą się w Katowicach w 
no zwycięstwo Mecadonowi. | dniach 1—2 lutego. 4 


A to pan zna? 


Pan Pęteika wpada rozradowany do kawiar- 
| ni z gazetą w ręku, 

—Serwusi — woła do znajomych, — Sły= 
szeliście co o mnie piszą w gazetach?., Nazwi- 
/ sko moje staje się głośne w całej Polscej., 
| — Gdzie?.. Co? 
| — O, tu. czytajcie.. Tu jest wzmianka 

o przyjęciu w ambasadzie chińskiej... Widzicie, 
| między innemi mowa jest również o mnie,,, 
| a Gdzie Pu, 


= Czytać nie umiecie?.. Przecie tu wyraź- 

nie napisane: — „Na wczorajszem przyjęciu w 

| chińskiej ambasadzie obecny był pan mini- 

_ ster X, pan radca K., pan dyrektor S, i wielu 

innych”. Właśnie wśród tych „wielu innych” 

byłem właśnie ja również.. To o mnie mowal 
s. 


< Rzecz dzieje się w Śroszórach. Kapral urzą- 
| dza przegląd swej drużyny. 
— Rekrut Mikrus, wystąpi 
Jestem, panie kapralu,. 
„Jaki był wasz zawód w cywilu P.. 
W cyrku występowałem, panie kapralu,. 
W cyrku?., A cóżeście tam robili?,, 


— Połykałem różne ostre przedmioty, M EERE ERASER JENIE 
może, miecze, szable, bagnety. 
— Aha. — odpowiada kapral. — Dobrze 
| 


| — 
Ra i —Ł 
į — 


| 
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| 


wiedzieć... Teraz jak broń będzie ginąć, to zaraz 
 zmiarkujemy, gdzie jej szukać, 
l ky 


Młody pan Alojzy” pika otworzyć 
kge skład manufaktury i przedtem udaje się 
"do ojca celem zasiągnięcia rady, 

— Niech mi ojciec powie jak należy postę- 
'pować z klijentami, 
_ plajtę?,„. 

| — Dobrze.. — odpowiada ojciec, stary ku- 
| Piec. — Wejdź na krzesło, 

— Co? 

— Wejdź na krzesło.. Mówię przecie =m 
 raźnie. „ Nie bój się, nic ci się nie stanie, 

Młody Alojzy wchodzi na krzesło; 

— A teraz zamknij oczy. 

Alojzy spełnił również drugie "=" ojca. 

—'A teraz uważaj, 


żeby się nie narazić na 


Fojćieć pchnął syua z taką siłą, że Alojzy 
| pidt na podłogę, rozbijając sobie głowę- 

— Ależ, ojcze, co to miało znaczyć?! - 

— To miało znaczyć, że w interesach nie 
wolno zaułać nawet rodzonemu 
miesz? 


ojcu, rozu- 


i 
p 
| Codzienna nowelka „Expressu“. 


| Zakochany bankier 


| - Bedziemy musicii Sie rozejść sj 
oświadczył Jchn Wells, bankier nowo- 
| jorski, swej maiżence, Eleonorze. 
—- Spodziewałam się, że to nastąpi 
| —- Gdpuwiedziała mu spokojnie. 
| — Widzę. że moie oświadczenie nie 
wywarło na tobie zbyt wielkieeo wra- 
| żenia. 
Eleonora uśmiechnęła się. 
| 


— Czyżby? Nigdy go o to nie po- 
sądzałam. 

— Wczoraj rozmawiałem z nim bar- 
dzo długo. Powiedziałem mu wyraź- 
j nie, że kocham Nelly i ona odwzaiem- 
nia mi się uczuciem. Gdy dodałem, że 
gotów jestem mu wypłacić odszkodo- 
wanie pieniężne, Clubsen zgodził się na 
rozwód. 

— Bardzo rozsądny chłopak. Ile mu 
przyrzekłeś? 

— 20 tysięcy dolarów. 

— To niezbyt wiele. Mógł więcej 
zarobić. Jeśli chodzi o mnie, to będzie 
cię znacznie drożej kosztowało. 

— lle? — spytał krótko bankier. 

Eleonora namyślała się przez chwi- 


— Qd paru miesięcy zdawałam so- 
bie sprawę, że będziemy musieli się ro- 
zejść. Teraz mogę ci szczerze powie- 
dzieć. Nigdy ciebie nie kochałam. Zgo- 
_dziłam się zostać twoją żona., bo byłeś 
bardzo bogaty. Później poczęłam żało-1l 
wać, że się z tobą związałam. Rozu- 
miesz więc, że twoje oświadczenie nie 

ogło mnie zmartwić. 

Wells spoglądał na nią uważnie. 

_— To ciekawe, bardzo ciekawe —- 
szepnał. A ja bałem ci sie powie- 
dzieć. Spodziewałem się gwałtownych 
scen, spaznów, łez... 

— Jesteś jeszcze bardzo naiwny — 
roześmiała się. — A jak się miewa pa- 
| ni Nely Clubsen? 
| = * Nelly? A więc ty wiesz o wszy- 
| stkiem? 

i — Oczywiście. Spotykacie się od 
| kilku miesiecy. Dziwiłam się tvlko, że 
 jei mąż obdarza ją aż tak wielkiem za- 
ufaniem. 

j — Clubsen jest przecież moim urzę- 


.— 70 tysięcy dolarów. 

—Zastanów się, Eleonoro. to jest po- 
ważna suma! Nie będę mógł ci tyle 
wypłacić, Wiesz przecież doskonale, 
że w ostatnich czasach nieszczególnie 
mi się wiedzie. v 
— Dlatego żądam tylko 70 tysięcy 
dolarów. Przed paru laty domagała- 
bym się najmniej 250 tysięcy. Zazna- 
czam jednocześnie, że musisz mi wy- 
płacić gotówką całkowitą sume. Do- 
póki nie otrzymam pieniędzy, nie zgo- 
dzę się na rozwód. 

— Ależ, Eleonoro, to doprawdy nie- 


———— 
— 
<D 


| dnikiem. Obawiał się widocznie, że możliwe. Narazie nie rozporządzam 
| straci nosadę. Dlatego też milczał. tak znaczną sumą. JP 
| — Wobec tego będę czekała. Mie- 


— Sądzisz. że on nie kocha Nelly? 
Przecież ona jest bardzo przystojna. | 

— Może ją kocha. ale jeszcze bar-|rech lat. 
dziej nwielbia pieniądze. miesiąc 


szkamy pod iednym dachem od czte- 
Możemy żyć razem jeszcze 


| 
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Anglicy zorganizowali stację Czerwonego Krzyża na tyłach armii abisyńskiej, 
Na zdięciu widzimy angielską służbę zdrowia w Afryce. 


Czworaczki z nocy Sylwestruwej 


— Nie, Eleonoro. Chciałbym to 
wcześniej załatwić. - 
— A więc postaraj się o pieniądze! 


Na tem skończyli rozmowe. 


CÓRKA MAC-DONALDA — 
OBERZYSTKÓY 


Córka b. premiera angielskiego Mac Do- 
nałda Izabela, kupiła sobie oberżę, liczą- 
ca 300 lat, i zamierza z niej uczynić miej- 
+sce spotkań towarzyskich Londynu. — 
"Widzimy ją na zdjęciu wraz z jej pierw 
szym gościem. 
|-eWZES RICH OWU AE PRE | 


SĄMOLOTY ANGIELSKIE CZUWAJĄ 
NAD ) KAIREM. 


Fragment miasta Kairi widziany z lotu 
W Niemczech, w noc Sylwestrowa, narodziły się czworaczki, — Na zdjęciu wi- | ptaka — z pokładu samolotu angielskiego 
o o szczęśliwą matkę, żo.ię stolarza oraz dzieci. 


— Tak. 

— Bardzo słusznie pan czyni. 

— Wiedziałem już oddawna. że mo-- 
ja żona spotyka się panem Wellsem. Od 


Następnego dnia Wells przyniósł żo-| czasu gdy począł ią interesować inny 


nie 70 tysięcy dolarów. 
Przeliczyła pieniądze starannie, scho- 
wała i rzekła: 

— - Dziękuję ci. Teraz jesteś już wol- 
ny. Sądzę, że pozwolisz mi zabrać mo- 
je futra i kosztowności. Chvba jesteś 
zawsze dżentelmenem. 

— Ależ oczywiście. 

— Dziękuję ci. ; 

— Bądź łaskawa jeszcze dziś sko- 
munikować się z moim adwokatem. U- 
przedziłem go już o wszystkiem. Nie 
zabierze ci to dużo czasu. 

Eleonora spojrzała na zegarek. 

— Wpadnę do niego o czwartej. 

— Doskonale. 

O godzinie trzeciej po południu Ele- 
onora zatelefonowała do Ralfa Clubse- 
na. 


— Tu mówi Ełeonora Wells. Nie 
spodziewał się pan chyba, że do pana 
zadzwonię. 


— To dla mnie- wielki zaszczyt — 
otrzymała odpowiedź. — Słucham a- 
nią. 

— Chciałabym z nanem osobiście 
porozmawiać, Czy mógłby pan przyjść 
wieczorem do kawiarni „Cristal“: 

— Bardzo chętnie. 

O dziewiątej spotkali sie w kawiar- 
ni. h 

Clubsen był bardzo przystoinym 
mężczyzną. 

Eleonora zresztą oddawna już o tem 
wiedziała. Gdy przychodziła do biura 
męża, często wszczynała z nim rozmo- 
WĘ. 

— Pan postanowił rozstać się z żo= 
ną, prawda? — spytała go. 


Tajakpia I Administracia: 
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mężczyzna, straciła dla mnie wszystko. 

— Pan chyba już wie, że rozchodzę 
się z moim mężem? 

— Tak jest. 

— Widzę, że pan jest o wszystkiem 
dokładnie poinformowany. Czy pan iuż 
otrzymał pieniądze? 

— Nie. 

Pan zażądał zbyt mało. Musi pan 
| podwyższyć odszkodowanie do 50 ty- 
sięcy dolarów. Wells będzie musiał się 
na to zgodzić. Nie będzie miał "i 2 
wyjścia. 

— Dziękuję pani za radę — dek: 
nat się Clubsen. — Czy mozę spytać 
ile pani otrzymała? 

— 70 tysięcy. Ale moje futra; 5i- 
żuterja warte są najmniej 150 tysis :y 
dolarów. 

Rozmawiali do późnego wieczoru. 

Następnego dnia Clubsen wysunął 
nowe żądania. 

Wells musiał się zgodzić. 

Wypłacił mu 50 tysięcy. 

Upłynęło pięć miesięcy. 

Bankierowi ogłoszono upadłość. 

W toku dochodzeń wyszło na iaw, 
że popełnił on poważne nadużwcia bie- 
niężne. 

Wellsa osadzono w więzieniu. Nel- 
ly została sama, bez środków do życia. 

Clubsen w międzyczasie ożenił się 
z Eleonora. Posiadając kapitał. wyno- 
szary 120 tysięcy dolarów. założyli 

rspólnie przedsiębiorstwo bankowe. 

Po paru latach byli już milionerami. 


Dol. 
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